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| Zbrodnicza próba wyśłodzenia miast 
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KATOWICE. 
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-Zajda chłopskie w Nowym Targu 


„Kwatera główna” Witosa w szynku 


W sobotę ubiegłą. na terenie po- 
wiatu nowotarskiego aresztowano 
kilku członków partji p. Witosa, 
którzy. w sposób koliduiący z ko- 
deksem karnym. przeprowadzali a- 
gitacię i podburzali ludność wiej- 
"ską do niedowożenia produ! któw 
rolnych do miast. ` 


Nie podobało się to agitatorom, 
nadesłanym przez Witosa, a ubrze. 
dnio wyinstruowanym ` przez DO- 
słą Krzciuka. Popchneli więc dnia 
następnego. w niedzielę. przed sta 


- rostwo- w Nowym Targu tłum. zło 


żony z kilkuset chłopów, aby do- 
magać się wypuszczenia z aresztu 
zatrzymanych w sobotę agitato- 
TÓW. 


Starosta nowotarski pbrzyiał dele 
gacie wieśniaków i oświadczył im, 
że bez porozumienia się z prokura 


torem uczynić tego nie może i za- 
przed budyn 


żadał, aby zebrani 
_ kiem starostwa „rozeszli. się, 


Pomimo. że delegacia obiecała. 3 


"że tłum rozejdzie sie spokojnie, że 
* brani. podburzanńi przez agitatorów - 


; wywrotowców. zaczęli rzucać w 


- budynek kamieniami. a nawet pró- ' 
-"bować wyważyć. drzwi Wobec 
szania tumu, który zaczał się roz- 
chodzić. 


W tym samym czasie, w innej 
części miasta. kilkudziesięciu chło- 
pów, do których przyłączyły się 
jakieś podejrzane indywidua. za- 
atakowało kamieniami patrol po- 
licyiny, raniąc ciężko posterunko- 
wych. W obronie własnej polician- 
ci oddali kilka strzałów. czego re- 
zultatem było postrzelenie 4-ch na- 
pastników.'z których Ek w zę: 
dze do szpitala, zmarł, 

cii a 


prowadziła szybko d a policii do |. 


nia zaiść. zwłaszcza. | iż prowokowa 
mie rozruchów przez azitatorów ko 
_munistycznych. którzy. wyzyskuja 
"na wsi witosowa polityke iudzenia 
— nie znalazło - posłuchu wśród 
chłopów. 

Na uwage zasługuje. -że: a zs 
-zajść w Nowym Targu. Witos przez 
cały czas przebywał w mieisco- 
weji- restauracii i'stamład wydawał 


Kapołaż 


samolotu pasażerskiego 


PARYŻ, 25.9, — Tel. wł. — Podczas 
uroczystości lotniczych w Fourmies 
" skapotował podczas lądowania samo- 
lot pasażerski, 

Ośmiu pasażerów i pilot odniosło 
ciężkie. rany, a Aaa 

‘Aparat jest rożbity, 


polecenia, nie pokazując się sam 
na mieście. „Wódz“ urządził więc 
sobie w knajpie „kwaterę główna”. 
w którei wygodnie się usadowił, a 
podburzony przez niego tłum wy- 
dany został na łup wywrotowych 


ZE OLO W 
W WARSZAWIE ACE 
Warszawa nie odczuła zupełnie 


zapowiedzianego przez p. Witosa. 


strajku, który, przez niedowoże- 
nie produktów rolnych ze wsi, ma 
spowodować wygłodzenie miast. 

Tak, jak każdego dnia poświą- 
teczaego, dowóz dziś był normalny 
i spokój nigdzie nie był zakłócony. 

NA PROWINCJI 

Na podstawie „wiadomości, jakie 
nadeszły z prowińcji do południa, 
aaogół dowóz produktów roltych 
do miast odbywa „Się prawie nor- 
malnie. Nie było również zajść po- 
ważtiiejszych, aczkolwiek przy ró- 


gatkach: miast. włóczą się agitato-: 
rzy wywrotowi, którzy. usiłowali 


prowokować. awantury. - . 
— Najsiliejszą _agitaci 


6 października dla uczczenia wie- 
kopomauych zwycięstw Jana S0- 
bieskiego obchód uarodowy w Kra- 
kowie, uświetniony obecnością P; 
Prezydenta Rzplitej i Marszałka 
„Piłsudskiego, będzie podniosłą ma- 


-aifestacją armji i społeczeństwa ua 


cześć bohaterskiego Króla i oręża 
-polskiego. : 


` Program. uroczystego. obchodu o- 
'pracowany przez władze wojsko- 
-we, obejmuje w części kulminacyj-- 


-nej wielką rewię 12-tu pułków ka- 
„walerji aa Błoniach Krakowskich. 


W piątek 6-g0 października we- 
wczesaych godzinach rannych po- 


-szczególne pułki kawalerji przecią- 
gną przez centrum miasta, kierując 
się aa Błonia. 

W oznaczonej godzinie przed re- 
-wją: Marszałek Piłsudski przyjmie 
raport od dowodzącego całości ge- 


w drodze do Krakowa aa 
ma świeęło ku czci króla Sobieskiego 


na jest w woj. krakowskiem, a 
szczególniej w pow. limanowskim, 
gdzie, pomimo to. dowóz ze wsi 
dzisiaj raao przekroczył 50 DRE 
dowozu normalnego, 


Aa go) godz. 10 rano przy pięknej 
słonecznej pogodzie odbył się w Ja- 


błonnie start balonów. biorących u= 
dział w krajowych zawodach bałonów 
"wolnych o puhar przechodni im. pułk. 
Wańkowiczą. 

Zawody obecne mają mi tejsce w Pol- 
sce po raz szósty i sa ogmową 
przed międzynarodowemi zawodami ba 
lonowem o puhar Gordon Bennetta, 
które wobec zwycięstwa kpt. Hynka 
i por, Burzyńskiego w Ameryce odbę- 


dą się w roku przyszłym w Warsza- 


wie. 


dzinie 10. Pierwszy wystartował 
lon „Poznań* d 


erata dywizji Dreszera, poczem 
odbędzie się defilada, w której we- 
zmą udział oastępujące pułki ka- 
walerji: I pułk Szwoleżerów im. 
Marszałka Piłsudskiego, odznaczo- 
ay orderem Virtuti Militari z War- 
szawy, T p. ułanów, odzaaczony: 
"orderem Virtuti Militari, z Mińska 
Mazowieckiego, 15 pułk ułanów, 


odznaczony. "orderem Virtuti Mili-- 
-tari, z Pozaania, a dalej -3 p. uia- 
"im. ks. Józefa |- 
-Poniatowskiego z. ‘Krakowa. pułki 
ułanów 17 i 20 im. króla Sobieskie- | 


-nów, 8 p. ułanów 


20, 24 p. ułanów a pułki strzel- 
ców koneych 1. 4, 5 i 10-ty. ; 

2 Pó skończonej defiladzie Paa Pre 
"zydent R. P. i Marszałek Piłsudski 
-odjadą na Wawel do Katedry. 0- 


"baj dostojnicy udadzą się następ- 


gie do grobów królewskich przed 
sarkofag króla Jana Sobieskiego. 


Bimerykańska 


Liga Narodów 


powstaje za oceanem 


LONDYN. 25.9. - „L'Associated 
Press“ donosi, że na przyszłej kon 
ferencji panamerykańskiej, która 
odbędzie. sie w Montevideo, 
które republiki amerykańskie ua 


mie- 


czele z Meksykiem, maja wystąpić |. 


zz proiektem utworzenia Ligi naro: 
dów amerykańskich w. wrzecii 
stawieniu do Ligi Narodów w. Ge: 
newie- s 


-): ge: C— 


|Siedem balonów nad Polską 


po wczorajszym starcie z Jabłonny 


się z por. Foltanikiem + por. ak ża, 
próbą 


"Start 7 balonów rozpoczął się o go- 
a=" 


ZA BEREK 4 
i * = s Ë E 
S 2 $ ża >, c c 
SD. : 


Rewizje o 
„w księgazniach memieckich A 
BYDGOSZCZ, 25.9. Policja bydgo= 

ska na zarządźenie władz grodzkich 

przeprowadziła rewizję w kilku niemiec 

kich księgarniach w Bydgoszczy, konfi 

skując kilkanaście książek i broszur o 

treści antypańs:wowej. 

M. in. policja skonfiskowała Sprowaa ; 
dzoną do Polski bez debitu książkę ; 
Hitlera „Mein Kampf". 


Za nim w odstępach 5-cio- minutga. 2. 
wych startowały balony „Warszawa“, 


l „Hel“, „Gniezno“, „Jablonna“. Ostat= a 3 ; 


„ni wystartował balon „Łwów* o godz, 
"10 m. 40... 

AWarunki atmosferyczne są doam- 
te: Lekki wiatr skierował balony w kie 
ruńku Prus Wschodnich, Wynik zawo- = — 
dów przypuszczalnie będzie wiadomy = 
jutro rang. o ile warunki atmosferycz- ? 
ne- kù wieczórowi nie pogorszą się t 
wiatr nie zmieni kerunku. 

Puhar im. pułk. Wańkowicza zdobył 

-ostatnio dwukrotnie Ppor. Pomaski, le< 
- ie „Warszawa 


ciel 


gdzie >. obecności Parra Prezydena 
ta R. P., Marszałek Piłsudski w 0- 
toczeniu wyższych * wojskowych 
2loy hołd pm wielkiesą Kró- EE 
a. a Ar tę 
| W fym - momencie "Zabrze ES 
dzwon Zygmunta i uderzą dzwony, 
we wszystkich kościołach krakow. 
„skich; a baterie cieżkich dział od 
-dadza 21 strzałów armatnich, 
pa < Podczas uroczystość W 
lu, ustawione beda przed katedra 
4 szwadrony honorowe pu "ków, 
jazdy. odznaczone Virtuti Miitań = 
"w tem szwadron pułku ułanów im s 
Sobieskiego. 


W godzinach południowych 
różnych punktach miasta odbęd: 
-koncerty 12: orkiestr ułańskich, 
Wieczorem o-godz. 22.50 Pan ière 
zydent R. P. wyda raut na Zaniku 
Królewskim. `: 4 


Pułki kawaleryjskie. OLE 4 
zmą udział w rewii na _Błon:: he 
"wyruszyły iuż z miejsc =swoici 
"stojów i sa obecnie w drodze 
-Krakowa. = 
"Pułki - - ułanów SAAS 
garnizonów centralnej i zachod: 4 
Polski. podążają marszem . kon= 
nym do Krakowa. Niektóre z nich 


W 
się 


-jak 15 i 17 przebęda tam i zpowro 


tem droge około 800 km. 


ę 
K 


7 Str. 2 


Wtorek, 26 września 1933 r. 


——— 


Zastanówmy Się troche... 


Krwawy n 


Jeden z dzienników  irancu- 
skich podaje bardzo ciekawe da- 
ne statystyczne, odnoszące się 
do produkcji stali w Niemczech 
w lipcu i sierpniu r. b. Wyraża 
się ona cyfrą 640992 ton za li- 
piec i 706308 ton-za sierpień. W 
porównaniu z danemi ubiegłego 
roku okazuje się, że produkcja 
stali surowej wzrosła o 72,2 
proc., a stali walcowanei o 87,5 
proc. 


W. dalszym ciągu opisue bu- 
dowane obecnie w Niemczech 
nowe, olbrzymie autostrady na 
granicy zachodniej, które mogą 
umożliwić w razie potrzeby 
szybkie transporty wojsk i mate- 
riałów wojennych, oraz przypo- 
mina, że obecnie 2 miliony mło- 
dych Niemców wychowu:e się 
w duchu wojennym, którego na- 
czelnym wyrazem jest zdanie Z 
książki Hitlera: „W rozwiązaniu 
" kwestyj spornych między Fran- 
-cia a Niemcami, ostatnie słowo 
wypowie szabla”. 


Ba, gdyby to jeszcze — sza- 
bla! Ale owe miliony ton w za- 
wrotnem tempie „produkowanej 
"stali wskazują, że prócz owe 
„szabli“ szykują się setki i ty- 
siące strasznych dział, wobec 


ia ony 


Tajemnica 

Białego Domu 
Decyzje o inflacji zapadły 

ł WASZYNGTON 25.9. — Tel. wł. 
Powszechną seasącię w kołach po- 
Jitycznych Waszyngtonu wywołał 
akt, że prezydent Roosevelt nie wy 
jechał, jak zawsze, na week-end. 
Poruszenie powiększyła wiado- 
„mość zupełaie niezwykła, jak na 
stosunki amerykańskie, że na nie- 


dzielę prezydent zwołał ważną kon- 
ferencię w Białym Domu. 
! "W konferencji tej uczestaiczy:i 
sekretarz skarbu Woodin, sekre-, 
tarz rolnictwa Wallace, dyrektor 
budżetu Douglas, gen. Johnson, gu- 
bemiator Federal ; Reserve Bank, 
- Black. a 
_ Konferencja trwała przez cały 
dzień do późnego wieczora. - 
Uczestnicy konferencji są aie- 
«czuli na wszelkie indagacie dzien- 
mikarzy, wiadomo jedynie, że kon- 
ferencia dotyczyła problemu infla 
cii i że w tym względzie powzięto 
bardzo ważne decyzje. ` 


36 :( 


" 32 zbiegów 
z więzienia litew$xiego | 


| WILNO, 25.9. Pod Oranami litew- 
skiemi podpalony zosżał przez prze- 
mytników budynek aresziu. 
Podpalacze, Korzystając z popłochu, 
zbiegli. 
` Z pośród 60 aresztantów 1 trzyma- 
nych w areszcie 32 udało się zbiec. Na 
granicy polskiej zatrzymano 11 zbie- 
gów. 8-miu przedostało się na teren 
polski. Trzech aresztaintów przepłynę= 
ło przez rzekę Mereczankę. Požostali 
7 ukrywają się w lasach granicznych. 


których owa EA Berta“ z 
czasów wojny Światowej, może 
być jeno niewinną zabawką, że 
ekwipunek techniczny i wojenny 
„rozbrojonych'- Niemiec już dziś 
„przewyższa siłę, z jaką rozpo- 
częły woinę F. 1914-go 

Setki i tysiące jawnych lub 
ukrytych organizacyj o charak- 
terze woiskowym, „obozy pra- 
cy“; w których miliony zapra- 
wiają się do przyszłych rzezi, to 
jawna groźba dla pokoju świata, 
miecz, który krwawo połyskuje 
nad Europą. 

I o tem powinny przedewsży* 


cz ne 


| 


stkiem wiedzieć wszelkie rady, 
ligi i komisje międzynarodowe i 
pokojowe. 

To trzeba wyczytać przede- 
wszystkiem między wierszami 
wszystkich frazesów oficjalnych 
przedstawicieli Niemiec. 


SAMBOR, 25.9. — Telefonem od spe- 
cjalnego wysłannika. — Na wczoraj- 
szą niedzielę wszyscy uczestnicy pro- 
cesu samborskiego rozjechali się. Wię 


Van der 


LIPSK. 25.9. — Tel. wł. Niemiec- 
kie władze sądowe mają niemały 
kłopot z Van der Lubbem, który 
stosując pasywny opór., nie przyj- 

mując pożywienia. odpowiadając 
na pytania: „możliwe“, „nie wiem“, 


„nie obchodzi mnie to“, chce rze- 


komo doprowadzić do przerwania 
procesu. 
Zdaje sie. że groźba przymusowe- 
go odżywiania poskutkowała,. bo- 
wiem w ciagu w<czoraiszei niedzieli 
van der Lubbe wbrew dotychczaso 
wei taktyce. wyszedł na spacer po 
ogrodzie więziennym. ziadł też 
wszystkie posiłki w ciągu. dnia. 
ozmawiał on bardzo żywo ze 
swym adwokatem. zapowiadając, 
Że na dzisiejszei rozprawie złoży 
obszerne oświadczenie. 

Tymczasem, gdy go dzisiaj 
sprowadzono z wiezienia, okazało 
się,że nie jadł Śniadania. wyglada 
taksamo jak poprzednia — wychu 
dzony i zupełnie blady. procesowi 
nie poświęca naimnieiszei uwagi 
aje sie, że nie spełni też wczo 
raiszei zapowiedzi o wygłoszeniu 
oświadczenia. 

Na: wstepie dzisiejszej rozprawy 
obrońca Dimitrowa oświadcza. że 
w Lipsku bawi siostra Dimitrowa. 


PC O PT A PET O 


Mimo sprzeciwu prokuratora. sio ` 


LONDYN: 25.9. — Tel. wł. 
Sytuacja polityczna na Dalekim 
. Wschodzie zaostrza się z dnia na 
dzień. 

Rząd sowiecki, zdobywszy wia- 
_domości, że Japonia zamierza pod- 
jać na terenie kolei wschodnio- 
chińskiej kroki, mające pozbawić 
Rosię sowiecka wpływu w zarzą- 
dzie tei linii koleiowei. wystosowa 
ła do Tokio protest. | 

Jednocześnie prasa sowiecka w 
licznych artykułach przestrzegała 
Japonię przed jednostronnem re- 
gulowaniem problemu kolei 
wschodnio-chińskiej. - 

- Mimo tych ostrzeżeń i protestów, 


NOWY JORK. 25.9. Polonia chi 
cagowska zawiązała ogólno naro- 
"dowy komitet przyjęcia lotników 
kpt. Hynka i por. Burzyńskiego Z 


„okazji wręczenia im Baa > Gor- 


don Bennétta. 


A 


ma kolei wschodnio.chińskiej 


Entuziazm Polonii chicagowskiej | 
- dla Kpt. Fynka i por. Burzyńskiego 


niej rozprawy przewodniczący Ki 
kakrotnie napominał 


odbędzie się 1 października na wy 


Lubbe milczy 


Zeznanie siostry jednego z Bułgarów 


stra oskarżonego Bułgara zeznaje, 
stwierdzając, iż brat należał do 
bułgarskiei partii komunistycznej i 
potwierdzając pytanie przewodni- 
czącego, iż należał on do komitetu 
wykonawczego Kominternu. 
Okazuje się, « że Bułgarzy nie 
mają szczęścia do przewodniczące 
go Biingera, który, widząc uśmiech 
na ustach panny Dimitrow, skiero- 


-wany do brata. upomniał ją, że w 


sądzie Śmiać się nie wolno. 
Dostało się też samemu Dimitro- 
wowi za to, że zeznania siostry u- 
zupełniał swoiemi wtrąceniami. 
Jak wiadomo, w czasie sol 


Dimitrowa. 
niejednokrotnie uderzając pieŚścią 
w stół. 


P. Dimitrow zeznaje. iż bawiła 
ostatnio w Parvżu. gdzie chciała 
skłonić słynnych adwokatów fran- 
2 aby podjeli sie obrony bra 
a 

Potwierdza ona zeznania brata, 
iż, bawiąc w Berlinie, czynił stara- 
nia © uzyskanie amnestii, chciał bo- 
wiem wrócić do Bułgarii, a gdyby 
amnestia mie doszła do skutku, miał 
wyjechać do Moskwy. 
Bida chce ca, > 


w dniu wczorajszym policja man- 
dżursko-japońska aresztowała ro- 
sviskich dyrektorów kolei wschod 
nio - chińskiej. Aresztowany Zo- 
stał m. in. dyr. Kalina w Charbi- 
nie. 

Żądanie konsulatu sowieckiego'w 
Charbinie, który domagał się wy- 
puszczenia na wolność aresztowa- 
nych dyrektorów. zostało załatwio 
ne odmownie. 

W ciagu dnia dzisiejszego spo- 
dziewane sa dalsze aresztowania 
dygnitarzy sowieckich na kolei 
wschodnio - chińskiej. 

Japończycy chca uwięzić także 
generalnego dyrektora Rudego. 


Uroczystość wręczenia  puharu 
por. Burzyńskiemu i kpt. Flynkowi 


stawie światowej w Chicago, w 


obecności 


t 


przedstawicieli władz 
cywilnych i wojskowych, A 


Euro! s 


| 


Nr. 2675 


= 


Nazewnątrz są Bo dia Eu- 
ropy gładkie i pokojowe słowa. 
Ale wewnątrz zbroją się coraz 
szybciej i mocniej w żelazo. 

Miecz o wadze wielu milionów 
ton wznosi się nad pokojem 


Europy! 


m a Ae AA > 
Dziwne zeznania Świadków 


w procesie © zamordowanie Ś.p. HołówkKi 


"dwie godziny czasu. Nie umiał, 


"Wreszcie z fotografii, 
"przez sąd poznał Kryśkę 


kszość powracała do Sambora noc- 
nym pociągiem ze Lwowa. 

Niemal przed samym Samborem 0= 
kna pociągu osobowego rozświetliła ła- 
na wielkiego pożaru. Płonęła sierta 
zboża. 


Teroryści O.U.N. często w swoim cza= 


sie podpalali sterty, należące do wła- 


ścicieli wielkich obszarów rolnych, Po- 
laków. 

Od pewnego czasu akcja ta ustala i 
obecnie poraz pierwszy po nowych Żni 
wach zapłonęła sterta właśnie w pobli- 
żu Sambora, gdzie odbywa się proces 
terorystów. 

Znak to szczególny. Pożar żywo ko= 
mentowany jest w gmachu sądu, gdzie 
znowu dziś od rana zeznawać / mają 
Ukraińcy na okoliczności, skąd wzięły 
się rewolwery w rękach  bojowców, 
rewolwery z których zastrzelono na- 
stępnie ś.p. posła Fołówkę. 

Świadkowie ukraińscy naogól nie- 
chętnie zeznają przed sądem. Starają 
się nie ujawniać żadnych faktów, operi- 
ją jedynie ogólnikami. 

-Dziś np. zeznawał świadek Stefan Mi- 


"rosław Ogrodnik, z zawodu naiiczy- 


ciel. 


Byt on ważnem ogniwem w GA 
chu, przez który rewolwer przeszędł 


"do rąk morderców. On to na polecenie 


Baranowskiego pożyczył dlań od Mi- 
rosława Berezińskiego rewolwer, na- 
stępnie przechowywał go w domu swej 
narzeczonej Anastazji Henryk, nauczy. 
Cielki pod Borysławiem. 

Nauczycielka ta zeznawała także dzi- 
siaj jako Świadek. Zeżnała ona, że na- 
rzeczony jej, Ogrodnik, dał jej na 
przechowanie jakiś pąkiecik, ale ona 
nie wiedziała, że jest to rewolwer. 

Świadek Ogrodnik zajął sądowi aż 
czy 
też nie chciał podać ani jednej daty, a- 


-ni jednej okoliczności, ani jednego na- 
- zwiska. ; 


Początkowo dowodził, że nie wie s ko- 
mu oddał przechowywany rewolwer, 
Teodorowi Moile czy Leonowi Kryśce. 
dostarczonej 

jako tego, 
któremu oddał rewolwer. 

Jedynie co do Baranowskiego ze- 
znał, że był on na studjach w Pradze 
wraz z narzeczoną, że był bojowym 
nacjonalistą, Z akt śledztwa wiadomo, 


` że w Pradze Baranowski stawał przed 


Trybunałem rewolucyjnym O.U.N. o 
czem dziś jeszcze zeznawać ma drugi 
podsądny tego trybunału praskiego, 
Stefaniszyn. 


Jutro zeznawać będą przed sądem po- 
litycy ukraińscy poseł Łuckij i Mat- 


SEA opo aa | 
Rozbiła kasa 
w urzedzie gminnym 


E 25.9. — Tel, wł, — Wczo= 
raj nieznani sprawcy dokonali włama= 
nia do urzędu gminy Wierzchy w pow. 
sieradzkim. Włamywacze rakiem roz- 
pruti kasę ogniotrwałą i skradli z niej 


całą zawartość w sumie 8.000 zł. (Rb.). / 
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Kobieta polska 


spełni swój obowiązek obywatelski 
(Głos Pani Zołji Moraczewskiej) 


_ Pani Zofia  Moraczewska, 
posłanka na Seim i przewodni 
cząca Zarządu Głównego Zw. 
‘Pracy Obywatelskiei Kobiet 
oświadczyła, co następuje: 


— Jestem entuzjastyczną zwo9= 
lenniczką Pożyczki Narodowej. 
Dałam temu już wyraz bezpośred- 
nia po rozpisaniu Pożyczki w liś- 
cie do Pana Marszałka Raczkiewi 
cza z akcesem do Komitetu Propa 
gandy. Niezawodnie, czasy obecne 
są ciężkie. zwłaszcza dla ster u- 
rzedniczych i- pracowniczych, 
wśród których przedewszystkiem 
działa Komitet Pracy Obywateli- 
skiei Kobiet. Gdyby jednakże zo- 
stała konsekwentnie przeprowa- 
dzona zasada. że każdy obywatel 
subskrybuie Pożyczke w wysoko- 
ści iednomiesięcznych dochodów, 
Pożyczka byłaby wtedy idealną. 
progresywną, powszechną daniną 
(zreszta zwrotna) na rzecz Pań- 
stwa. To też nacisk opinii publicz 
nej i kontroli społecznei powinien 
być tak silny. by wśród subskry- 
bentów nie zbrakło nikogo i by ka 
żdy zdeklarował conaimniei swói 
jednomiesięczny dochód. by rezul- 
tat Pożyczki nie zostawił osadu, 
że do apelu staja.tylko najofiarniei 
si. choć może mniej zasobni. Uchy 
lenie sie od subskrypcii winno być 
traktowane jako dyskwalifikacja 
bod wzgledem honorowym i oby- 
watelskim. 

Zarzad Główny Związku Pracy 
Obywatelskiei Kobiet w specialnei 
odezwie wezwał wszystkie podle- 
ste sobie komórki orzanizacyine i 


DENENA TRIEST EASE FAE 


Kieszonkowcy w banku 


W mb. sobotę w hallu Banku 
Związku Spółek Zarobkowych w 
Katowicach przy ul. Piłsudskiego 
został okradziony z 37 dol. am. 
znany kupiec katowicki p. Woj- 
ciech Nowakowski (3 Maia 23). 

Podeimuiąc pieniądze | ay 0- 
kienku kasowem zauważył p. No- 
wakowski pewną kobietę, która 
„otarła się“ o niego, poczem po- 
deszła do dwóch mężczyzn, praw- 
dopodobaie wspólników złodziejki. 

Za szajką doliniarzy wszczęła po 
szukiwańia policja. 


Włamane w wci! 


Późnym - wieczorem dnia’ WOZO- 


rajszego sie nieznany 
sprawca do mieszkania Jana Ra- 
taiczaka w Szop: enicach  (Piłsud-- 
skiego 3). 

Przeszukawszy schowki TAS do 
stał się do szafy skąd zabrał ukry 
te w bieliźnie pienądze w sumie 
350 zł. poczem przez nikogo nieza 
uważony, aie zamykając drzwi 
mieszkanie opuścił. 

Policia jest już podobno: ma tro- 
pie sprawcy. 


REPERTUAR 
TEATRU POLSKIEGO 


~ Wtorek, 26. 9. o g, 20-€i EO 
interesy*, 

Środa, 27. 9. o g: 20-ej „Framteka Dok- 
tor", 

Cźwartek, 28. 9. o g. 20-ei „Kobiety 
kd Interesy". 

CYRK STANIEWSKICH: 

` Codziennie o 8.15 wieczorem przebo- 
gaty program atrakcyj. 24 szlagiery. 
20 krokodyli, Własny dwumasztowy 
namio; na targowisku w Katowicach, 
4 W. niedzielę dwa przedstawienia, * 


I: P a | 1035730 a a — Z e a a e: 


zrzeszone w nich kobiety do roz- 


winiecia jaknaienergiczniejszei pro 
pasandy na rzecz Pożyczki, do u- 


rabiania opinii i pociąznięcia wszy | 


stkich do subskrypcji. Obowiazek 
swój w całej rozciągłości soomi- 
my. 


NOWY CZAS WforeK, 26 września 1933 r. 


_ Ksiądz. arcybiskup Ropp 
deklaruje powyżej ustalonych norm 


Ksiądz arcybiskup Edward 
Ropp nadesłał na ręce general- 
| nego komisarza Pożyczki Naro- 
dowej ministra St. Starzyńskie- 
go oświadczenie, w którem, de- 
klarując zgodnie z załączoną 
przez ks. kardynała Kakowskie- 


go normą jednómi esięczną swą 
dotację w sześciu mies'ęcznych 
ratach na Pożyczkę Narodową, 
zaznacza, że niezależnie od tego 
postanowił zakupić za pewną 
sumę obligacyj Pożyczki Naro- 
dowei. 


Współdziałanie ziemiaństwa 


w sprawie zaopatrzenia bezrobotnych w ziemniaki 


W związku z tem, iż Fundusz 
Pracy wzorem lat ubiegłych 


Właścicie! 


| przystępuje do akcji zimowej po 
mocy bezrobotnym w _ póstaci 


e gorzelni 


subskrybują Pożyczkę Narodową 


Właściciele gorzelni przemy- 
słowych i rektyfikacyj w Polsce 
na specjalnem w tym celu zwo- 
łanem zgromadzeniu członków 
ZA uchwalili jednogłośnie ! 


subskrybować Pożyczkę Naro- 
dową według instrukcyj i norm, 
zawartych w odezwie Central- 
nego Związku Przemysłu Pol- 
skiego. 


- Komunalna Kasa Oszczędności w Krakowe 
na Pożyczkę Narodową 


Piękny przykład ofiarności o- 
bywatelskiej dała Komunalna Ka 
sa Oszczędnościowa w Krako- 
wie, przeznaczając na zakup 0- 
bligacyj Pożyczki Narodowej z 


własnych środków 300.000 zł. 
Pracownicy tej instytucji zade- 
klarowali na ten cel sumę 17.000 
zł. równającą się 100 proc. jedno 
miesięcznej ich pensji. 


Bank Dyskontowy zakupuje Pożyczkę Narodową 
za pół miljona złotych 


Szereg  instytucyj finanso- 
wych zadeklarował bardzo po- 
ważne sumy na Pożyczkę Naro- 
dową. Należy zaznaczyć, że 
wiele z tych instytucyj subskry= 
buje ponad normy, ustalone wW- 


tym kierunku przez Związek 
Banków w Polsce. 

Tak więc Bank Dyskontowy 
subskrybował obligacyj Pożycz 
ki Narodowej. za 500.000 za- 


miast przypadającej nań normy 


4 około 330.000 złotych. 


- Giełda Zbrżowo-Towarowa w Bydgoszczy 
ma Bożyczkę Narodową 


Rada Giełdy Zbożowo-Towa- 
rowej w Bydgoszczy nadesłała 
na ręce generalnego komisarza 
Pożyczki Narodowej min. St. 
Starzyńskiego pismo, w którem 
oświadcza, że ptzeznaczy na za 
kup obligacyj Pożyczki Narodo- 
wej sumę 3.000 zł., jako jednost 


——B( 


ka prawna ze swych własnych 
funduszów, niezależnie od kwot 
zadeklarowanych na Pożyczkę 
Narodową przez urzędników 
biura oraz członków Giełdy, re 
prezentujących handel zbożowy, 

zek rolnictwo oraz spo- 
AAA 


- Przemyt ludzi do Niemiec 
Sie odkrycie policji siemianowickiej 


Ubiegłej aocy zatrzymał eo 
policyjny w Siem'anowicach dwóch 
osobników niejakiego 


Wiktora Imiołę i Piotra Wolnego, : 


którzy po sprawdzeniu okazali się 
dezerterami, zbiegłymi w pierw= 
szych dniach bież. mies. z oddzia- 
łu, stacjoaowanego -w czasie ma- 
newrów pod Wadowicami. 
toku dochodzeń zatrzymani 
ZZ że przybyli w mundurach 
a Śląsk do Siemianowic, gdzie na 
wiązał bliższy kontakt z Robertem 
Wilczkiem, Hugonem Nowakiem i 
Stanisławem Bielowskim, którzy 
podjęli się przeprowadzenia ich 


przez: zielońą granicę do Niemiec, 


W toku dalszych dochodzeń wy 
szło na jaw, że nie był to pierw- 
szy wypadek uprawiania przez 

nich przemytnictwa ludzi do Nie- 
miec, bowiem przed miedawnym 


czasem udało się im za wynagro- 
dzeniem przeprowadzić kilka osób 
przez granicę. 

Po kilkudniowym pobyć! e w 
Niemczech obai dezerterzy 
postanowili powrócić do Polski, 
co też uczynili; nie mteli jednak od 
wagi zameldować się w swym od- 
dziele w obawie przed grożącą im 
karą za dezercię. 

„Zatrzymanych przekazano plito 
nowi żandarmerii w Katowicach, 
która wespół -z policją prowadzi 
dochodzenie w tei bądź co bądź za 
gadkowej sprawie. -> 

Pomysłowych przemytników lu- 
dzi: Wilczka, Nowaka i Bielow= 
kiego aresztowano. Po ukończeniu 
dochodzeń zostaną Oni przekazani 
władzom prokuratorskim. z 

Za pomoc w dezercji. grozi im su 
rowa kara, 


rozdawnictwa środków ży wno- 
ści i że jego środki na dany ceł 
są zbyt szczupłe w stosunku do . 
potrzeb krańcowo .zubożałych - 
rzesz bezrobotnych, Rada 
Naczelna Organizacyj Ziem.ań- 
skich wobec zwrócenia się do 
niej Funduszu Pracy z prośbą 
o współdziałanie w zakresie 0- 
"kazania pomocy bezrobotnym 
przez ziemiaństwo drogą zaofia= 
rowania ziemniaków, jak ró 
wnież w zakresie realizacji wsz 
czania zaległości podatkowych 
w naturze m. in. ziemniakami, 
zwróciła się w tej sprawie z 0- 
kólnikiem o współdziałanie do 
wszystkich Związków Ziemian. 

Współdziałanie to dotyczyło- 
by przedewszystkiem zapewńnie- 
nia oficjalnej reprezentacji Związ 
ków Ziemian w lokalnych komi-- 
tetach Funduszu, celem łatwiej- 
szego przeprowadzenia akcji i 
stałego kontaktu wzajemnego.. 

Poparcie materialne dotyczy* 
toby uchwalenia przez -woje= 
wódzkie, względnie powiatowe 
organizacje Związków Ziemiam 
zaofiarowan'a na rzecz bezrobot 
nych w granicach możliwości 
pewnych ilości ziemniaków, a 
zarazem poczynienia ułatwień 
przy zakupie ziemniaków przez 
Fundusz. 


Należy zaznaczyć, że w la< 
tach ubiegłych ziemiaństwo do< 
browolnie opodatkowało się ty< 
tułem ofiary na bezrobotnych w. 
wysokości jednego kwintała z 
hektaru przestrzeni uprawy zie- 
mniaków. Ofiary z tego tytułu 
dały w r. 1931-32 — 240 tysię< 
-cy kwintali a w r. 1932-33 około 
110 tysięcy kwintal. Wobec te< 
go, że Fundusz Pracy rozporzą- 
dza nikłemi środkami finansowe - 


mi. gdyż będzie mógł zakupić 


tylko około 700 tysięcy maj 
a zaopatrzenie bezrobotnyca wy, 
magać będzie ilośc‘ znacznie 
większych, przeto pomimo bar<. 
dzo cieżkich warunków roinic= 
twa, Fundusz liczyć musi w du< 
żej mierze na ofiarność warstw. 
rolniczych, oczywiście głównie 
większej własności ziemskiej. 


„Wobec konieczności zakoń 
czenia akcji ziemniaczanej naipó 


źniej w pierwszych dniach listo S a EAS 


pada, sprawa powyższa przed= 


stawia się, jako pilna, dlatego 
też Rada  Naczelnaşjw a 
swej do Związków Ziemian pod 


skreśla konieczność natychmiasto 

- wego przystąpienia do tej akcji 

| ze strony organ'zacyj prowincja 
nalnych. 


“f 


y 


na łamach „Sunday Times" 


- cia podstawy czaszki, 


- ofiarę - 


_ NOWY CZAS Wtorek, 26 września 1933 r. 


Plan niemieckiej ofensywy 


LONDYN. 24.9. Znany publi- 
cystą angielski Steed ogłasza. dziś 
rewe- 
lacyjny artykuł o planach wojen- 
nych Niemiec, w którym odsłania 
zamiary strategiczne Niemiec na 
wypadek wolty, twierdząc, że bra 
"ma wypadową armii niemieckie] 
nie byłaby tym razem Belgia, lecz 
Szwajcaria. Armia niemiecka, po 
 zgwałciwszy neutralność  Szwai- 
carji, z łatwościa może sie dostać 
do Francii. pomijajac zwartą lin ę 
fortyfikacyi ` granicznych. 
nie jest zabezpieczona jedynie -od 
strony Szwajcarii. 

Celem inwazii armji niemieckiej 
byłby Lyon i arsenały francuskie- 
"go przemysłu wojennego Creuzot 
-i Saint Etienne. 


„która: 


skiej, z brytyjskim szefem sztabu, 
-feldmarszałkiem 


tonie m. in, niemieckiego generała 
von Belowa. dowódcę sił niemiec-.. 
ko - austriackich -w czasie ataku 


Z ewentualnym oporem "Suita: 
tarji armia niemiecka się me liczy, 
tembardziej. że szwajcarskie - wy- 


 'twórnie amunicji zna'duią się w 


północnej cześci kraiu. o -kilka 
kroków od niemieckiej 


R na ivehmiast opanowane 


Zasłony dymne i mitraljezy 
- iako broń bandytów m *ksykańskich 


granicy: i: 


CHICAGO. "25.9.- Szajka bandytów 


i 5 aa niezwykle. czelnego napadu. 
na dwu inkasentów DEE w Chi- 5 


gago. 


o oczekiwali na nich wpobliżu sto- 


jących na ulicy samochodów. Po ogra- 


bieniu inkasentów, bandyci- wskoczyli 
do jednego z pojazdów, drugi zaś wy- 
puścił t. zw, zasłonę dymną, którą ZA- 
kryła uciekających rabusiów. 
- Samochód ich pedził w  szalonem 
emoie ulicami Chicago. Na Jednej z 


t 
- katastr na Lotnisku 
- Pilot ciężko ranny 


Wczoraj o. godz. 5 m. 30, na te- 
renie- lotniska Polskich Linii Lot- 
nicznych „Lot“ w Warszawie wy- 
darzył sie wypadek lotniczy. 

Katastrofie uległ szybowiec, pi- 
lotowany przez ucznia, 27-letniego 
mechanika Eugeniusza - Woicie- 
chowskiego (Zawiszy 31). Szybo- 
wiec rimat na lotnisko z wysoko- 
ści kilkunastu zaledwie- metrów 
wskutek .ześlizgu na skrzydie'. 


"Z pod szczątków aparatu wydo-- 


byto ciężko rannego pilota Wo'cie 
chowskiego. który doznał pęknię- 
ran głowy, 
oraz złamania lewej nogi i prawe- 
go ramienia. > 

Wezwany lekarz Pogotowia w 
stanie bardzo ciężkim przewiózł 
tragicznego wypadku do 
szpitala Dzieciatka Jezus. z 


r R E 


koan kie misinostwa. Palki 


W niedzielę, na Dynasach odbył się 
kolarski wyścig torowy na 50 klm, o 
mistrzostwo Polski. 

Zwyciężył Włodarczyk 


(WTO) w 
czasie 1;20.34 sek., 2) Popończyk, 3) 
` Qlecki, 4) Michalak, 5) Faige, 6) 
Fronczkowski. ; 


A ń u - LB J, 


| 


-na Caporetto. “Podczas konferen- 


-mi zZ RE maszynowego; = be 
3 życia. 
Ustaliwszy godzinę | e 


statku „Eros“. wystrzałem z rewol 


Przez Szwajcarję--na Francję południową 


przez atak niemiecki. 

-Plan najazdu na Francję poprzez 
Szwajcarię może z punktu widze- 
nia_niemieckiego . mieć te korzyści 
polityczne, że umożliwi Wielkiej 
Brytani Zachowanie neutralności. 

Steed dowodzi, że Lyon byłby 
bezpośrednim celem niemieckiego 
planu strategicznego j powołuje się 
przytem na wspomnienia swoje ze 
spotkania na pokładzie „Olimpic“ 
w styczniu 1922 r., w powrotnej 
drodze z konferencji waszyligtoń- 


Trzy z wyższych wojskowych za- 
częli -zgadywać, co było celem tej 
ofenzywy. = Niektórzy wymieniali 
Mediolan. inni Genuę. Below o- 
świadczył jednak, że sie mylą, bo 
celem tei oienzywy był Lyon. 


Steed kończy swój artykuł pod- 
kreśleniem, że obawy Szwa'carii 
co do niemieckiego planu strate- 
gicznego, uznającego Lyon za cel 
ostateczny, należy: brać poważnie. 


Lótdem Cava- 


nem. 


A BIAŁOGRÓD, 249. — Powódź 
_ Lord Cavan spotka} w Waszyne 


w Słowenii przybiera charakter nie 
pokoijący. Trzy czwarte obszarów 
"prowincji Drawy znajduje się pod 
wodą. Wiele mostów zostało ze- | 
rwanych. W niektórych pimktach 
cji w łonie. alianckich ekspertów | woda wzniosła się o 5 mtr. ponad ! 
woskowych znalazł się także i 
zen. Below. Rozmowa. dotyczyła 
ofenzywy niemiecko - austriackiej, 
kerowanej przez Bełowa., Niektó- 


PARYŻ. 2.49. Jak się wydaje 
rokowania prowadzone jednocze- 


wadziły w ostatnich dniach do po 
rozumienia co do niektórych pun- 
któw. Porozumienie to stanie Się 
zapewiie podstawa iednolitego tron 
tu anglo = włosko = francuskiego w 
Genewie: 

Porozumienie Sree wide prze- 
dewszystkiem utrzymane obecne- 
go stahu w dziedzinie. wojskowei 
dla pia sojuszników. DARE 


nich usiłował go zatrzymać naa 
posteriinkowy, lecz: zasypany strzała- 


i 


Poście nie dał KRAK 


| 


Groźna powódź 
w zachodniej Jugosławii 


):36 
Porozumienie włosko - eaaa e. 
w sprawie rozbrojenia i konteoli zbrojeń niemieckich 


śnie-w Rzymie i w Paryżu, dopro: 


a 


Nr. 266 


| Bankructwo 
miasta Nowego Jorku 


LONDYN, 24.9. Donoszą, że władze 
municypalne Nowego Jorku stoją przed 
bankructwem. Dla uratowania N. Jor- 
ku przed katastrofą finansowa, koniecz 
nych jest 60 miljonów dolarów, ale sie 
ry finamsowe nie chcą udzielić tej po- 
życzki. 

Grozi niebezpieczeństwo, że od I 
października zawieszone zostaną Wy- 
płaty pensyj pracownikom miejskim, 
policjantom, strażakom, sanitarjuszom, 
nauczycielom Ltd: 


poziom normalny. Miasto Celje eż 
częściowo zalane. . 

Donoszą również © znaczne 
wezbraniu rzeki Sawy. wskutek 


czego wiele miejscowości w Chor- -. 
„wacii jest zagrożonych przez po- 


wódź. 


i Włochy mają sie zobowiązać do 
niepowiększania” swych sił zbroj- 
nych 1 swych zbrojeń > lądowych 
przez okres 4-0 letni, nazwany 0- 
kresem próbnym. 

W tym okresie działać ma mie- 
dzynarodowa kontrola zbrojeń nie 


mieckich. Jeśli kontrola nie stwier 


| 


dzi poważniejszych uchybień: nie- 

mieckich, to państwa b. so uszni- 
ków. rozpoczną -pod- koniec okresu- 
próbnego - - stopniową redukcię 


swych SAY i swych aa 


- Defilada 20. 000. strze 


na uroczystym. obchodzie 25-lecia we Lwowie 


LWÓW, 25.9. ' Uroczystości 
WCZOrajsze Z *okazii _25-lecia 
Związku Strzeleckiego zaczeły się 


o godz: 10 polowa Mszą św. na pla- 
cu przy ul. Pełczyńskiei. Ogrom- 
ny plac zapełn ły doszczętnie 3- 


_ Sowiecki lot do stratosf ry. 


MOSKWA, 24.9, Wzlot do stratoste-- 
ry, który został odroczony * naskutek 
nieprzychylnych warunków atmosfe- 
rycznych, odbędzie się jutro o Świcie. 
Wczoraj popołudniu 400-tu ludzi za- 
iętych było przygotowaniami do lotu, 
Na lotnisku panuje wielkie ożywienie. 


a Uczestnicy. Jom -pitoci Prone i ‘Birn 
baum oraz K ustruktor Giodunow, wy- 
poczywają obecnie przed lvtem. Pom- 
powanie gazu rozpocznie się około go 
dziny 10-ej wieczorem. Przygotowa- 
nia potrwają całą noc. Warunki atmo 
sferyczne EM się R: 


Krwawe zajście w Gdyni. 


Szwed postrzelił śmiertelnie Polaka 


GDYNIA. 24.9. — Wczoraj wie- 
czorem w porcie gdyńskim August 
Anderson. właściciel szwedzkiego |; 


kiewicza. 
Saturn. 

Anderson z rozporządzenia władz 
i prókuratorskich został zm 
weru ranił śmiertelnie Alfonsa Lip- | ny. Śledztwo w toku. 


Krewki awanturnik 
Wybił przeciwnikiem szybę wystawową | 


przedstawiciela kopalni: 


była wczorajszej nocy terenem nie 
zwykle zaciętej bójki między zna- 
nymi z tego rodzaju występów mie 
szkańcami: Świętochłowic, Wilhel- 
mem Michalskim (Długa 5) i Teodo 
rem Kryskiem (Bytomska 32). 

W pewnei chwili silniejszy Mi- 
chalski pchnął Kryska na szybę wy skim zajęła sie policja, PE 
stawowa w składzie lodu Heleny, ~ JR ZABRAĆ: 


bijając swym ciałem okno wpadł 
do sklepu, kalecząc sobie: przytem 
twarz į ręce odłamkami szkła. 
Ofiarą bóiki zaopiekował się le- 
karz dr. Wojcieszyn, przekazując 
- pokaleczonego po opatnzeniu do 


zapowiedziany na dziś rano 


“szpitala huty Falwy, Zaś Michal- 


ców 


dywizje strzeleckie oraz oddziały 

artylerii. strzeleckiej, kawalerii, ba- 
talion zmotoryzowany Związku 
Strzeleckiego i awa putki Strzel 


"czyń, 


Po Mszy ŚW. na mównicę: wszedł 


| zen: Sosnkowski, który — jako je- 
-dent 2 zatożycieli Zwiążku” Stize A 
leckiego wygłosił pódniosie prze- 
mówienie. poczem przemawiał pre 


zes zarządu zsłównego0, mec. Pa- 
schalski. 
Po przemówieniach, od 


i przedstawiciele władz udali się na 
odsłonięcie pamiątkowych. tablic na 
domach. w których: mieszkał, Mart- 
szałek Piłsudski i w których mie=- 
ściła się komenda AA: 
| Zwiazku- Strzeleckiego- SA 
strzeleckich. Odonica A tablic. 
dokonali gen. Sosnkowski. gen. 


"Norwid-Neugebauer. 


O godz. 13 na pl. Hal ickim. TOZO- 
częła się imponująca defilada. w 
której wzięto udział ponad 20.000 
uczestników. Defilada wykazała: - 
imponujący rozrost: Zwiazku Strze- 
leckiego na kresach południowo- 
wschodnich, gdzie Zwiazek. Strze- 
lecki jest pionierem polskości i o- 


Ulica Długa w Świętochłowicach | Łagodowej z taką siłą. że ten Wy- | bok armii. jest nailepsza. zwarancią 


obrony granic państwa. Ulice, 
przez które: przechodziła” defilada, 
wypełnione były doszczętnie pů- 
blicznością. 

Po defiladzie nastapilo < złożenie 
wieńców pod pomnikiem Sobieskie 


go na Wałach Hetmańskich. -_ - > = 
“i O godz. 21 odbył sie raut w sało= = - 
nach recepcyinych Województwa. = 


- ła- wstrzymana Piosenka p. Ign: hr. 


Nr. 266 


Sezon WYŚĆ SDWY 


skończony 


W ub. niedziele w ostatmi dzień 
wyścigów Z toja zatorem na 
torze w Brynowie dz eki pięknej 
pogodzie publ czność tłumnie 
przybyła. Gonitwy były ciekawe, 
gra ożywiona. 

Pierwszą z przeszkodami 3.609 
mtr. wygrała G'or'a pod rtm. Nes- 
torow czem w 4.37, 2) Gezar. 3) 
Zbir, 4) Emir II, 5) Gazimur, który 
wył mimo prowadzen a. Tot. 

-12:50 zł. m. 8.50 i 20.50 zł, w 
driigiej płaskiej przy 7- koni ach 
1.8000 mtr. po walce wygrał Paro- 
man p. Jsiizczakowej pod-chł. Bie- 
siadz'ńskim w 2.03, 2) Gereza, 3) 
Principessa, 4) faworyt Fordon: 5) 
Laocoo.- 6) G ronde która prowa- 
"dziła wyścig, 7) Kocur. Tot. zw. 
32.50 zł. m. 9, -9,50 1-9 zł., w trze- 
ciej z płotami 2.800 mtr. faworyci 
Ebony i Dorotka zaw edli; wygra- 
ła Branka II rtm. Nestorowicza 
pod właścicielem w 3,25. 2) Dzie- 
woja. 3) Delivrance. 4) Dorotka. 5) 
Ciośka, 6) Ellis, 7) Ebony. Tot. zw. 
25.50, m. 9.50, 7.50 i 10 50 zł., czwar 
tą loteryjną — Sprzedażną wygra- 


-Mielżyńskiego -pod -i. Koniecznym, 
- 2) Juljusz- Fot. zw. 7 zł.. w piatej 

„płaskiej 1.800 mtr. przy 7 koniach 
stajna Raduna i Jemioła III zaw e 
dl, wygrała Etoils II p. St. hr, Korz 
m Łąck'ego pod i. Szymańskim. 

02, 2) Raduda — Brilotta — łeb 
a łeb, 4) Gigolo. 5) Jemioła I, 6) 
Roi Barde, 7) W:gor II. Tot. zw. 
LODOSS EF 15MR50SZŁA szóstą 
sprzedażną z przeszkodami 3.600 
mtr., wygrał prowadząc z miejsca 
do miejsca Zagończyk kpt. Mrow- 
ca pod chł. Gryzą, 2) Antypka. Tot. 
zw. 7 zł. w Siódmej płaskiej 2.100 
mtr. po rozciągniętym starcie wy- - 
grał faworyt Dyngus p. mir. Har- 
Janda pod Kończa!em II. 2) Basia 11. 
3) Sara, 4) Herod Baba, 5) Akula, . 
6)Flarda, 7) Fathma. Tot. zw. 11 zł. 
> m. 550—:5.50 1550 zł, sa 

" W ostatniej PiWi dnia w se-- 
zon'e wygrał: Foryś p. L. J. bar. 
Kronenberga pod chł.  B'esiadz ń- 


skim, 2) Eh bien, 3) Drab II. Tot. 
zw. 8.50 zł. m, 5 —5 zł > 


RADJO 


-RADJO KATOWICE. Wtorek, "dnia" 
26. września 10885T0053 
"Godz. 7.00: Sygnał ezasi JE sKiedy | 
ranne wstają zorze”; 7.05: Gimnasty- 
ka; 7.20: Muzyka (płyty); 7.52: Chwil 
ka gospodarstwa domowego; 7.55: 
Przerwa; 11.57: Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa; 12.05: Muzyka (płyty); 
12.33: Komunikat meteorolog.: 12.35: 
Muzyka (płyty); 13.00: Przerwa; 
14.55: Muzyka (płyty); 15.05: Komu- 
nikat gospodarczy; 15.10: "Muzyka 
(płyty); 15.25: Komunikat gospodar- 
czy z Warszawy; 15.35: Muzyka (pły- 
ty); 16.00: Muzyka lekka z Warsza- 
wy; 17.00: Audycja dla dzieci; 17.15: 
Koncert solistów: 18.15: Odczyt p. t.: 
„Na zagranicznym: odcinku harcerskiej 
pracy -wygł. dr. Michał Grażyński 
Wojewoda Ślaski; 18.35: Koncert; 
19.05: -„Współczesta poezja rumuń- 
ska”; 19.20: Rozmaitości; 19,35: Ko- 
munikat sportowy; 19:40: „Na widno- 
kręgu*; 20.00: Koncert z Warszawy; 
"21.10: Recital fortepianowy; 22.00: 
Muzyka taneczna z Warszawy; 22.25: 
" Wiadomości sportowe: 22.35: Wiado- 
mości meteorologiczne; 22.40 — 23.00: 
Muzyka taneczna z Warszawy. 
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Porwani przez pasy transmisyjne 
Dwie otiary nieostrożności 


Z Lublińca donoszą: - Ubiegłego 
przedpołudnia w hali transmisyjnej 
młyna parowego w Lublińcu znale- 
Źli pracuiący tam robotnicy zatrud 
nionego w hali 39-letniego Kaspera 
Szczygła w kałuży krwi z rozbitą 
czaszką i licznemi ranami. Szczy- 
gieł już nie żył. 

Przypuszczać należy, że Szczy- 
gieł pochwycony został przez nas 


transmisyjny i rzucony z całą siłą 


o posadzke hali. 


EC 


_ Dochodzenie na miejscu przepro 
wadza komisja T E 


Tego samego dnia zostat pochwy 
cony przez pas transmisy ny W 
Glińcu. 25-letni Paweł Kulig w cza 


„sie młócenia zboża. 


Koło lokomobili poszarpało nie- 
szczęśliwemu gospodarzowi 
podbrzusze tak, że w stamie bezna- 
dzielnym 
szpitala w Lublińcu, 


Trybuna Czyte! ników 


Lubieżny ojciec miasta 


Niedawno temu w rubryce „Za- 
stanówmy się trochę... - wyczyta- 
liśmy na łamach „Nowego Czasu 
trafne okreś en'e różnych 

szujów. į szubrawców, 
którzy pod maską „szanowanych 
i „szanownych“ odgrywają wybit- 
ną rolę w życiu publicznem. 


rzy w sprytny- sposób 
ograbiają- swoje ofiary, 
są jeszcze inni „wielce szanowni“, 


którzy wykorzystują - swoje wys 


kie w hi erarchii m ieiskiej stanowi- 
ska, żerują na najbiedniejszych, sie 
gając tam mo ofiary d'a swoich ero 
-tycznych popędów. „Zaszczycone* 
zaś  „łasłką** SA muszą mil- 
czeć, bo inaczej. 
W pzwnem 
powiatowem mieście 

województwa śląskiego żyie. sobie 
taki „szanowany“ dygn'tarz, który 
zajmując naczelne stanowisko, jak- 
kolwiek iuż 

Ź siódmy krzyżyk 


pędach miłosnych. 5 
N emałe oburzenie wywołał v Ww 


swoim czasie fakt, że ten „pierw= 


szy obywatel“ — mając zresztą - 
"stałą „faworytkę* . > 
"w osob'e jednej emi igramtki, spro- 
wadził sob'e wieczorem do. lokalu 
urzędowego przygodną „e: 
By temu 
" kres położyć 
zamierzano nawet wyłonić delega 
cję, któraby przedstawiła te sikan- 
daliczne fakty - władzom - nadzor- 
czym. Przez wzgląd-ma wek i zaj 
mowańe stanow sko, a także na 
skutek interwencji wpływowej 0- 
soby, pontechano tej myśli. 
Nie ostudziło to bynajmniej zapa 
łów m/łosnych tego sędz! wego don 
żuana. Ostatni jednak jego wy- 


czym, wyczerpał cierpiwošć i po- 
błażanie obywateli, wywołując jed 


nocześni e w- SZ bezrobot- 


W pewnem małem miasteczku 
beleijskiem rozegrała się tragedia 
małżeńska, 

Małżonką była Belgiika Marja 
Ludwika Gielis. małżonkiem . mū- 
rzyn z Algieru, Bou M'Sied. 

Para ta kłóciła -się okropnie. 
Wreszcie postanowili się rozejść. 
Ale ostatnia rozmowa była ogrom- 
nie burzliwa. Do tego stopnia, że 
małżonka wyciagneła z woreczka 
rewolwer i trzykrotnie strzeliła do 
swego Algierczyka; nie trafiła, mi- 
mo. to zmierzyła do siebie i zraniła 
sie lekko. ` 

Sprawa znalazła. się przed: Ssa- 
dem. 


Obok: 
tego rodzaju „szanowanych“, 2 


na swych. barkach. dźwiga, nie zna - 
miary i opam'ętania w swych za=. 


J:46:( 


Trzy powody niesnasek_ małżeńskich | 


„Nigdy zadowolona..." 


— wielkie wzburzenie, 
<- Pewnego dnia przybyła miano- 
wicie do isgo biura w godzi inach 
urzędowych żona jednego z mïej- 


scowych bezrobotnych w sprawe - 
Niewiasta ta znaidowa- 


zapomogi. 
ła się 

w błogosławionym stanie, 
„Szanowny - ten dobrodziej; Ebi 


-cił kob. ete pożądliwym wzrokiem i. 
począł ją „obmacywać'* oświadcza . 
jąc, że „do niewiast w takim stanie - 


“czuje dziwną Słabość, 
przyczem nakłamiał ją, by mu sę 
oddała na stojącei 
napie, 

Nie spodz! ewając Się 
przyjęcia brzem enna 

ź niewiasta zdębiała. 
Poczęła się więc wycofywać a 
rozamoryzowary ojciec miasta 
skap tuloważ wreszcie, domagając 
s'ę, by przyszła innym razem, kie 
dy w sąsiednich biurach 

ż nikogo nie będzie. 
Zapowiedział jei nawet, że, ToS 
w tym celu f śkcyine <zawezwańie 


pna termin, 


Mąż tej aa dowiedz! aw- 
szy sę 0 przebiegu przyjęcia Ww 


sprawie zapomogi, zwrócił się ze 
‘skanga do wyższej władzy. - 
"ga ta jednak 


Skar- 


niewiadomo gdzie utkwiła 
a „szanowny dobrodziej dalej gra 
suje. 
- Człowiek jest tylko człowiekiem, 
a'e że „szanowny i pierwszy oby 
watel miasta dopuszcza się w lo- 
kalu urzędowym i w czasie urzę- 
dowania i 

czynów lubieżnych 

ma osobach "uczciwych, wykorzy- 
stując ich przykre położenie ma- 
terjalne, to już 

` skandal nad skandale! i 

Możeby władze przełożone zaiję 
ły się odszukan* em tei skargi? 
Beg oboi 


— Czemu pan chciał rozejść się 
z żoną? — spytat sędzia męża, 

— Ona nigdy zadowolona. za- 
wsze zazdrosna, zawsze pysko- 
wać... — odpowiedział swym mu- 
trzyńiskim językiem Algierczyk. 


Sędzia < uśmiechnął sie i rzekł 
sentencionalnie. 


— W tych trzech wyrażeniach 
streszcza się dziewięć dziesiątych 
przyczyn naszych rozwodów: ..Ni- 
gdy zadowolona. zawsze zazdro- 
sna. zawsze pyskować*. 


Pan sedzia nie wspomniał. ty'ko. 
że niekiedy te same przyczyny: Bye- a 


wają ze strony męskiej. ŻE 


7 


całe 


został przewieziony do 


ą 'stronni w ocenie tych zaslug, tak też 


_ w więziennej celi, gen. dyr. Bernhardta 


w biurze ka- : służby państwowej także, Przy prze- - 


takiego- 


" słynnym lokaucie 
grosza odszkodowania, a *Skarboferme 


_ | sięcy zlotych tytulem odszkodowania. 


-S sadzie przemysłowym, 


 robotnikach 300 tysięcy zlotych; 
"dła dyrekcji kolei 


tysięcy złotych; 


[ potoszenia DROB 


racją w Panewniku przy klasztorze. 


r 


Zyczakiem 


Odchodzi zasłużony 
człowiek 


Z dniem 30 września wygasa kon= 
trakt syndykowi prawnemu. Górnoślą 
skich Zjednoczonych Hut Królewskiej 
i Laury S. A., p. dr. Brillowz, który — 
iak to już szeroko iest wiadomo — nie 
zostanie odnowiony. Należałoby więc 
pożegnać go i... rozpatrzeć zasługi. A 
jest ich przecież tak dużo... 

Zresztą niech Jehowa będzie 2mm ŻE 
i prostuje krzywe jego dotąd ścieżki - 
i czuwa nad tą 30-tysięczną odprawą, 
iaką z Król. i Laury otrzymuje i 500-  - 
złotową emeryturą miesięcznie. = 

Fraszka, że towarzystwo to czynnym 
urzędnikom nie płaci w terminie pen 
syj z powodu trudności finansowych, a 
już podatków wcale; grunt, że pamieta 
o ludziach. ze wszech miar zasłużo- $ 
nych... 

Tak, iak my nie potrafimy być. bez- 


zapominali o nich czasem niektórzy. 
właściwi: członkowie: zarządu tego to- 
warzystwa, mając cichą urazę, że za- 
sługi te z powodu -nieoględności byty - 

nawet przedmiotem dochodzeń karno- -- 
śledczych, naruszając spokojny sen, 

pamiętającego jeszcze wówczas z ca- 
tym realizmem przyjemności siedzenia 


(któremu zresztą: niedawno wspomnie 
nia te się odświeżyły) — i trzeba SA 
zasługi te przypominać, ~ ; 
A teraz, w dziesiątą - FOCZNICĘ... - SE 
Akta sądowe pokrył zresztą DYł 2 za- 
pomnienia., i akta personalne 2 czasów 


glądaniu ich możnaby tylko podrażni 
blonę śluzową, a nawet: najgłośniejsze 
kichanie nie obudzi... zamarłego echa, 
- Zdążyli zapomnieć inni, dlaczegóż hi e pk 
mielibyśmy zapomnieć i my? = 
„Chociaż ci inni zapomnieli nie zupei- 
nie. 30,000 i 500 złotych co miesiąc... 
-Nie mogli chociażby z powodu, że pa 
w 24 roku, kiedy 
Król. i Laura wywaliły na bruk 8 tysie- 
cy ludzi, nie zapłaciło towarzystwo asi - 


chociaż zwolnił tylko tego połowę. mis- 
sjał -po procesie zapłacić okolo 200 ty- 


Że zdołano przeprowadzić tezę w. 
iż świętówki 
należy wliczyć w urlop i w jednym tyl- 
ko wypadku zarobilo towarzystwo ta 


że wykombinowano, by w rachunkach 
uiszczano oplate 
stemplową tylko w wysokości jednej 
czwartej i to wyłącznie od kosztów ro  - 
bocizny, tak, że zysk warsztatów wy 
nosił rocznie z tego tytulu około 69 


że zaoszczędzono towarzystwu okolo 
100 tysięcy złotych na podatku prze- 
YA i 

„i tak dalej i dalej. 

T. za to wszystko otrzymywało się 
tylko „nędzne wynagrodzenie, na które 
gorzko trzeba byto zasłużyć”. 

Gorycz tych zasług po dziś pozostała 
i nie możemy się jej pozbyć. 

Poczuli ją wkońcu i Niemcy... 

„. i wylewają gościa na pysk. 

` Odchodzi, zasłużony OWA 


- PODAJĘ do wiadomości, że za žad- 
ne długi zrobione przez mego małolet- 
niego syna Karola, który opuścił dom 
rodzicielski, nie biorę żadnej Odpowie- 
dzialności, ni też nie będę płacił kosz- 
tów jego utrzymania, -Karol Madeja, 
sen. Łagiewniki Śl. 

POMOCNIK BIUROWY młodszy, 
obznaimiony z wszelkiemi pracami bin 
rowemi poszukuje posady 0d zaraz. 
Łaskawe oierty do N. Czasu pod „Si 
mienny“ 

UWAGAT Warsztat Szewski Krs: 
lewska Huta, uŁ Stawowa 3a i Wol- 
ności 57 wykonuje wszelkie r 
oraz obuwie na miarę. Zelowanie sy+ 
stemem Ago“. Cenv_krvzysowe _ 


SPRZEDAM KAMIENICĘ z restau< 


Zgłoszenia do- Auministracil N. Czasit 
„Okazia A. Se 


x wartościowy. 


s 


- Polski jA 
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mmm 


ybir” na Wileńszczyźnie 


Dziwaczny pomysł zsyłkKowy 


" Nie tak A dawne czasy — kilka 
fat temu zaledwie — kiedy istniał 
w Polsce zwyczaj, że urzędników 
admin’ stracji państwowej lub. funk 
cjonariuszów policii województw 

centralnych i zachodni ich, karano 
za niektóre przewinienia — prze- 
niesieniem na kresy wschodnie, 
przedewszystkiem na Wileńszczy- 
zmę. Działo się to zupełaie oficja!- 
mie, na mocy orzeczeń sądów dys- 
cyplinarnych. 

„Dopiero w latach ostatnich zro- 
zumiado całą bezsensowność tego 
rodzaju systemu, który powodo- 
wał, że w tych właśnie dzielni- 
cach Polski, gdzie  funkcjonariu- 
szentr państwowym, a więc > 
ko przedstawicielem polskości, 
nien być człowiek o REA 
przeszłości, włądzę . sprawował 


Żżyw:oł pod względem ROA: 


aiepewnym lub; wręcz nawet bez 

e okoliczność A 
n'e podnosiła wśród ludności kre- 
sowej autorytetu Polski, tego do- 
wodzić nie trzeba. 

Zaniechano więc, \na szcześci, 
tei metody: „wysiedlamą* na. Kre- 
sy, wschodnie ludzi niepełnowarto- 
ściowych — j zdawało się, że za- 
n'echano raz na zawsze. 


Aż oto teraz znowu słychać o pro“ 


jekcie, który nietylko oznacza po- 
wrót do dawaej metody traktowa- 
nia Kresów wschodnich jako „wys 
py zesłańców*, ale nawet zamie- 
mienia jej w rodzaj kolonii karaei. 
Stołeczna Warszawa od dłuższe 


g0 czasu ma poważdy kłopot z licz 


nymi obcokrajowcami, zamieszki:- 
 lącym: tu na zasadzie prawa azylu. 


SEES ETE 
Wróżby ma dziś 


f otoku szkoły im. 


sk 


Wczesne godziny zapowiadają się po 
myślnie | mogą nam przynieść jakieś 
wydarzenia, nieoczekiwane zmiany, 


niespodziewane Korzyści lub nowe mo - 
żltwości w połączeniu z ekspansją psy- . 


chiczisą i fizyczną. 

Okres późniejszy; E S y— 
Pfzyniesie sytuacię napiętą, tozbudze- 
nie namiętności. zbytnią ekspansję: u- 
czuć ze skłonnościa do krańcowości, 
ekscesów, niedyskrecii — a wszystko 
to może doprowadzić , do 
mień į gniewu. 

Okres poobiedni 
zólmie się zapowiada; zwłaszcza pod 
względem stosunków z. przełożońymi 


i osobami wyżej postawionemi — mo- 
s że nas narazić na iimpertynencję, a nie 


“nadaje się do załatwiania: Spraw waż- 
niejszych, odnoszacych się zwłaszcza 
do okresu między godz. 16- tą a 17-tą. 

Wieczór niezbyt pomyślnie się -za- 
powiąda, bowiem krótko. przed godz. 
2e-ga może nam przynieść zbytnią imi- 
pulsy wność. pobudliwość, demonstra- 
cyjność lub chęć postawienia na SWO- 
iem. co może doprowadzić do poróż- 
nienia lub' nieporozumień. 


ńieporozu- 


również nieszcze- - 


Obcokrajowcy. ci stanowią  środo- 
wisko, które daja najpoważniejszy 
odsetek awanturaików. . szantaży- 
stów i wszelkiego rodzaju przestęp 
ców, mącących życie stolicy. 

oto — pod wpływem nacisku 
ze strony stołecznych władz mei 
skich — władza bezpieczeństwa 
wpadły na myśl uwolniea a War- 
szawy od tego uciążliwego elemen 
tu, w sposób zaiste niezwykły. 
Wszyscy obcokrajowcy, ńotowa 
ni w kartotekach policyjnych, będą 
wysiedlani z Warszawy i skiero- 
wani na „tereny.o mniejszem za- 


_Ożyciu Polaków w Litwie Ko- 
wieńskiej wiemy naogół mało. 
Od czasu do czasu dochodzą nas 


Przed paroma laty wywołała poru- 
szenie zbrodnia popełniona na polu 
Mokotowskiem na osobie Władysławy 
Jęchorkówny, znanej w półświatku 
warszawskim. ż 
" Policja znalazła na polach Moko- 
towskich trzy osoby nieprzytomne. i 
leżące we Krwi. Jedna z nich, Jęchor- 
kówna dawała już słabe oznaki życia 
i po przewiezienia do szpitala zmarła. 
Ciało jej formalnie było posiekane no 
żem. Druga ofiarą była jei koleżanka, 
Paczuska, która również otrzymała 


pod płotem znaleziono nieprzytomne- 
go i porańionego Władysława Kowal- 
skiego. 

Kowalski przywrócony do. przytom 
ności nie umiał wyjaśnić skąd się zna 
lazł na polu Mokotowskiem, pamiętał 
tylko, że pił w towarzystwie niezna- 
nych mu mężczyzn, że miał przy so- 


-bie a które fastens, ZMĘDĘC 


pazieka ke żę jacyś męż- 
czyźni zabrali, ią do taksówki razem 
z Jęchorkówną. Miano jechać. do jakie 
goś domu i tam urządzić libacię. U 
wylotu ul. Topolowej taksówka stans- 
ła, panowie oświadczyli, że dalej póidą 
pieszo, a-gdy samochód odjechał, rzu- 


Kilkaset metrów Kolejki 
ukradli pomysłowi złodzieje. 


Wczorajszej nocy dokonano w wąskotarowe;, . 
Karo] Emanuel niezwykłej kradzie . | 


ży. Nieznani narazie sprawcy prize 


dostawszy się na teren cegielni ko-. 


paimi Wolfgang rozebrali na prze- 
strzeni kilkuset metrów tor kolejki 


za Szyny zabrali 
ze soba. : 
Szkoda jest znaczna. 
_ Policja nie matrafiła dotąd na slad 
sprawców kradzieży. 


Hitlerowcy agilują wśród hezrobotnych 


"ub. n` 'edzieię nalepł ktoś na 
krój. Jadwigi 
w S'em'anowicach piakat ag.tacyj 


ny, wykonany farbą i atramentem, 


- zaopatrzony w swastykę h'tlerow 


; / 


` y * 


Na afiszu wypisane było wezwa 


‘nie do bezrobotnych, by się apomi 


nali o swoje prawa i, by nie dali so 
bie mydlić oczu obietnicami. ` 


Afisz usumęła policia wszezyna-“ 


iac poszukiwani a za agitatorami. 


"szereg ran, jednak lżejszych. Wreszcie. 


| 
| 


ladnieniu* — w pierwszym rzędzie 
na Kresy wschodnie, ze szczegó|- 
nem uzględnieniem ich części pół- 
nocnej, czyli Wiłeńszczyzay. Czyli 
innemi słowy — Wileńszczyzna, 
zdaniem pewnych czynników, na- 
daje się najlepiej do roli polskiej Ko 
lonji karnej. Wileńszczyzna zastą- 
pié ma Polsce rosyjską Syberię 
czy francuską Cayenne! 

Pomysł zaiste dziwaczny i dla 
tej dzielnicy naszej w wysokim 
stopniu obelżywy. Słuszaie też 
przeciwko jego realzacii prasa wi 
leńska występuie jak najostrzei. 


tylko oderwane wiadomości, | 
których nie łatwo iest ułożyć c | 
łość, oddającą rzeczywistość. 


15 lat więzienia 
za mord na tle erofycznem 


cili się na obie kobiety. 

Paczuska otrzymała uderzenie tę- 
pem narzędziem i nie pamięta co dalej 
się z nią działo. Ponieważ obu kobie- 
tom nic nie zginęło, przeto stało się. 


' jasne, iż mord był PODĘIONY przez 


"przywieźli dziewczęta, 


| 
| 


z. 
zboczeniowców. 


Fakt, iż Kowalski leżał wW tm sa- 
mem miejscu co i Jechorkówna bróż- 
dził tylko w śledztwie. Paczuska nie 
poznawała w nim żadnego z napastni 
ków. Wysunięto koncepcię, że zbrod- 
niarze zwabili najpierw na pola Mo- 
kotowskie Kowalskiego, by go ogra- 
bić, a następnie w to samo miejsce 
by ie pomor- 
dować dla zadowolenia potwornych 
instynktów. 

Policia prowadząc energiczne docho 
dzenie trafiła do braci Lasockich, któ- 
“rzy mieli już sprawy © sadystyczne 
znęcanie się nad kobietami lekkich 
obyczajów. t 

- Gdy skonfrontowano M2 z 
Czesławem 'Lasockim, poszkodowana. 
zemdlała, a następnie z płaczem o- 
świadczyła, że poznaje kategorycznie 
w Czesławie Lasockim iednego z na- 
pastników. 

Na rozprawie sądowej Paczuska 
złożyła chwiejne zeznanie, przeto sąd 
jokręgowy oskarżonego. uniewinnił. 


Sprawa tą znalazła się wczorai na 
wokandzie warszawskiego sądu apela- 
cyjnego. Urząd prokuratorski dowo- 
dził, że konirontacia jest  niezbitym 
dowodem winy Lasockiego, następnie 
zaś chwiejność w zeznaniach jedyne- 
go świadka.  Paczuskiej " ustalonym 
przez przewód sądowy faktem wpły- 
wania na nią przez kolegów Lasockie 
go. 

Sąd apeldcyiny uchylił wyrok unie 
winniający I instancii i skazał Czesła 

wa Lasockiego, szofera z zawodu na 
15 lat więzienia. 

Lasocki odbywa obecnie służbę woj 
skową i na sprawie nie był obecny. - 

Sąd wydał nakaz aresztowania ska- 
zanego, 


Stolica niewątpliwie musi być 
uwolniona od niepożądanych ży- 
wiołów przestępczych. Ale nie zna 
czy to, by miano prawo ludźmi 
tymi obdarzać Wileńszczyzaę. ni- 
by dzielnicę trzeciego rzędu. Zbyt 
doniosłą jest rola, jaką ta właśnie 
Wileńszczyzna odegrać ma wobec 
całych Kresów wschodnich — ro'a 
krzewiciela* polskiej kultury i po!- 
skiej państwowości. Niechże jej ne 
aiweczą lekkomyślne  posumęc a 
tych czynników, których zadaniem 
jest to znaczenie Wileńszczyzny 
potęgować, a mie umniejszać. 


Będziemy trwali na swym posterunku 


_ Uchwała akademików polskich na Litwie 


Pamiętamy, że jeszcze parę 
lat temu, szczególniej wśród star 
szego pokolenia Polaków, pano- 
wał pęd do opuszczania Litwy i 
przenoszenia się do Polski. Du- 
ŻY wpływ miały na to prześlado- 
wania i szykanowania, a częścio- 
wo i reforma rolna, która wydzie 
dziczyła z ziemi i wielu Pola- ~ 
ków. a 

Ale stosunki pod tym wzglę- 
dem zaczęły ulegać zmianie i 
dzisiaj front polski w Litwie Ko- 
wieńskiej jest zupełnie inny. Nai- 
lepszym przykładem, Świadczą- 
cym o: tej zmianie frontu, jest 
stosunek polskiej młodzieży aka- 
demickiej do kwestii przyszło- 
ści społeczeństwa polskiego na 
Litwie. 


Otóż na ostatnim zjeździe aka- 
demików Polaków w Kownie, 
studiujących zarówno w Litwie, 
jak i zagranicą sprawa ta wysu- 
nęła się na czoło. Tenorem dy- 
skusii i prawie jednomyślną opi- 
nią była konieczność pozostania 
tej młodzieży w kraju (w Litwie) 
i poświęcenia się; pracy wśród 
swoich dla utrzymania za wszel- 
ką cenę żywiołu polskiego na 
Litwie przez krzewienie ducha 
polskiego i przeż współpracę ze 
społeczeństwem litewskiem. . 

Jak z tego widać, stanowisko 
młodzieży, która jutro będzie sta * 
ła na czele społeczeństwa pol- 
skiego na Litwie jest wyraźne i, 
dodać należy, słuszne. 

Stanowisko młodzieży znajdu- 
je zresztą poparcie i wśród stať- 
szego pokolenia. Widać to z ar- 
tykułów, jakie ukazuią się ostat- 
nio w „Dniu Kowieńskim*. który 
w tych dniach: pisząc o zjeździe 
akademików, mówi m. in.: z 

— Polacy litewscy, nie zwa- 
żając na wszystkie przeszkody, 
będą trwali uparcie zarówno na 
wsi, jak i w miastach na umiło- 
wanych warsztatach pracy. 

A więc i młodzi i starzy, całe 
społeczeństwo polskie na Litwie, 
zdecydowane jest- trwać uparcie 
ma miejscu. =" ER 
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Sensacyjny 5-ciobój pań we Lwowie 


Walas'ewiczówna bije rekord Świafa i dwa rekordy Polski 


"LWÓW, 24.9. — Tel. wł — W 
dniu dzisieszym odbył się na boi- 
sku lwowsk ej Pogoni pięciobój pań 
o mistrzostwo Polski. Zgromadził 
on aa Starcie 11 zawodniczek z ca- 
łego kraju, a to Walasiewiczównę: 
Janowska, Sikorzankę. Serziejów- 
nę. Cejzikową. Wo narowską, Za- 
lińską, Eks'erównę. Olecką i Or- 
łowską. Ze zgłoszonych nie było 
Jasieńskiei. jak również  Wajsów- 

Prenn wygrał mistrzostwo Szkocji 
w tenisie. bijąc w finale Gentiena. 


ny, która jednak przyjazdu wogó- 
- lə nie zapowiedziała. > 


Zawody- odbyły się przy bardzo. 
% Lie pogodzie i silnym wietrze,- 


który, w pewnych wypadkach oka- 


zał się korzystny, w ianych zno- 


"wu utrudniał zawodniczkom zada- 


nie Publiczności zebrało się mie- 
wiele ze względu na odbywające 
się w mieście wielkie uroczystości 
strzeleckie. 


Boisko lwowskie okazało się dla 


` pań naszych nader korzystae, Re- 
* kordy sypnęły się jak z rogu: obli» 


: sowego rekordu polskiego. 


go - pięcioboju, 


tości, mimo. że nie było właściwie 
odpowiedniego podłoża i bodźców, 
jakie daje walka jednostkowa. 


Przedzwszystkiem więc notuje- 
my wielki emi literami: Wa!asiewi- 


czówna osiąga w biegu na 60 mtr. 
czas 73. a więc lepszy od.rekordu 


światowego i polskiego. Dla śc'sła 
ści wypala. jednak -zarejestrować 
również. że miała ona za sobą 
wiatr; dalej: Walas'ewiczówna ska 
cze poza konkursem wdal 5.84, a 
więc lepiei od dotychcza- 
Skok 
gdyż 

ramy dawne- 
którego rekord 
dzierżyła do dziś rana Kono- 
packa, osiagnąwszy swego czasu 


ten jei był potrzebny, 
wchodził on w 


4.066.97 p. Obecnie jest on w ręku” 


wszechstronnej Walasiewiczówny, 


- która, licząc według dawnej normy 


a więc zamiast skoku wwyż, skok 


-wdal,- zyskała 4.541.96 p.. detroni- 


zując Konopacka. 


Pięciobój  wezoraiszy odbył 
sie po raz pierwszy wedle no- 


wego programu. a tem samem wy 


nik uzyskany przez zwycięzką Wa 
lasiewiczównę 4.193.74 jest zara- 
zem rekordem kraiowym. Ale n'e 
na.tam koniec: rewelacią nietyłko 
może dla lwowian była zawodn'cz 
ka tutejszego AZS'u, Zaleska, któ- 
ra zajęła w ogó!nej punktacji trze- 
cie miejsce za Si korzanką. z różni- 
cą zaledwie około 30 p. Zaleska u- 
stanowiła pozatem 4 nowe rekor- 
dy okręgowe, a to: w biegu na 60 
mtr. 7,8, na 200 m. 281, w dysku 
31.23 ij w pięciobo*u 3.355.17 p. Je- 
śli weźmie sę pod uwagę, że Za- 


Perwszorzęćna pracownia 
stolarska 


IGNACY M AJ 
SOSNOWIEC 
ul. Kowalska, pl Kościelny 


Wykonuje wszelkie prace w zakres 
stolarstwa wchodzące po niebywale 
przystępnych cenach ; | 


'blina, która w rzucie 
nie osiągnęła ani jednego menai 
nego wyniku. 


chaotycznie. 
"ka pada ze strzału Schelbliicka w. 22: 
"minucie gry i+wnosi pewne ożywienie 
"do walki. 


szczęśliwy chłopak 


leska jest jeszcze materiałem dość 
surowym, a ma przytem doskonałe 
warunki fizyczne. liczyć się na'e- 
ży, że w najbliższym może czasie 


„gwiazda Lwowa zaświeci nieco ia- 


śniejszym blask'em na horyzoncie 
lekkiei atletyki. ; 
Walasiewiczówna zajęła pierw- 
sze meisce w biegu na 60 m, czas 
78, w biegu na 200 m. 26.5 drug'e 
miejsce w skoku wwyż 141. dru- 
gie miejsce w oszczepie 30.47: ; 
czwarte w dysku 30.56. W ciąg 
zawodów. odpadła Sergiejowa z GR 
OSZCZEPEM 


Wyniki w puktacji ogólnej byty 
następujące: 1) Wa!asiewiczówna 
(Grażyna, Warszawa) 4193.74, 2) 
Sikorzanka (Stadion, Kr. Huta) 
3385.21, 3) Zaleska (AZS, Lwów) 
3355,17. 4) Janowska (K. Pabjani- 
ce) 3283.89, 5) Orłowska (Stadica, 
Kr. Huta) 2965,96, 6) Wojńarow- 
ska (AZS W-wa) 2828.76. 

Wyniki w poszczególnych koji- 
kurenciach były następujące: skok 
wwyż: 1) Janowska 1435. 2) Wa- 
lasewiczówna 141. 3) S'korzanka 
137, 4) Zaleska 132, 5) Woinarow= 
ska i Sergieiówna po 129; oszczep: 


1) Cejzikowa 31,36, 2) Walasiewi-. 


3-ci mecz. rozstrzygnie 
Naprzód czy $migły? 


„WILNO: 24.9. — Tel. wł. — Na- 
przód — WKS 1:0. Spotkanie rewan 
żowe między Naprzodem (Lipiny) a 
WKS Śmigły Ściągnęło na boisko im. 
Marszałka Piłsudskiego całe sportowe 


«Wilno, które. z wielkiem: zainteresowa 
niem śledziło każdy najmniejszy szcze 


gół gry. 
-~ W pierwszej połowie meczu obie 
drużyny. grają ostrożnie. Wilnianie 


nie wykorzystują swoich możliwości 
w linii ataku, pracującej wolno, słabo, 
Pierwsza i jedyna bram 


Wijnianie zrywają Się z 
wyraźną chęcią wyrównania. 


W drugiei połowie gry tempo żyw 


„| 
a 


sze przynosi szereg ładnych momen- 
tów. 


Gra stała na bardzo równym po- 


-ziomie z chwilową przewagą wilnian 


w drugiej połowie. 

Najlepszym na boisku był bramkarz 
Wilna Rogow, który skutecznie obro- 
nit swoją drużynę od wyższej pO- 
rażki. Obrońcy Naprzodu wprowa- 
dzili w podziw publiczność wileńską 
swoją precyzją i technika. W linii a- 
taku obu drużyn wyróżniły się oba 
skrzydła Naprzodu i środkowy napast 
ARA Nastula. W Wilnie najlepszy był 

r 
WILNO. 24.9. — Tel. wł, — W bie 
gu kolarskim na ulicach Wilna na tra- 
sie 20 klm. zwyciężył Jasiński (KPW 
Ognisko) 37.40. 2) Andrukiewicz 37.41. 


Milcząca tragedja 


N.emowa i jego ojciec 


Do posterunku policyjnego w ma 
łem miasteczku południowej Francii 
zgłosił sie jakiś zgarbiony czło- 
wiek. w którego oczach malowała 
sie rozpacz. Położył na stole re- 
wolwer i powiedział: 

— Tą bronia zabiłem przed chwi 
la mega syna. 


- Potem opowiedział cała historie. |- 
Straszna. tak straszna. ż 


że mogłaby 
służyć za temat jednoaktówki w 
teatrze okropności. 

Syn tego człowieka Był od uro- 
dzenia głuchoniemy. Miał naturę 
gwałtowna i przepojony był gory- 
cza z powodu swego kalectwa. 
Między nim a oicem wybuchały 


niekiedy scysje. Ale jakże dalekie 


były od zwykłych kłótni. czy spo 
rów rodzinnych. Przecież ten nie- 
nie mógł się 
wyładować, iak wszyscy inni w 
a: > czy ziadliwei 


| 


ironii. Musiał sie kłócić w zupeł- 
nem milczeniu. Ale właśnie w tem 
przymusowem milczeniu rosła iego 
nienawiść do oica. 

Oiciec widział nienawistne spoj 
rzenia kaleki. Poprostu się go lekat. 
Ale lek ten zmienił sie w paniczny 
strach od pewnego zdarzenia. ` 

Oto. będąc w sklepie znajomego 


"kupca, skarżył mu sie na złe sto- 


sunki z synem niemowa. 

— Niech pan się strzeże, — po- 
wiedział mu kupiec, — bo svn pa- 
na kupił w moim sklepie niedawno 
duży sprężynowy nóż: Żle mu przy 
tem z oczu patrzyło. w 

Oiciec się przeraził. I «dy tego 
wieczora wybuchła kłótnia. a svn 
sięgnął za pazuchę, przerażony, że 
oto już rzitca się na niego z nożem, 
strzelił. Zabił chłopca na miejscu. 
Nie dowiedział sie nigdy, czy syn 
chciał go naprawdę w owei chwili 
zabić. 


-Orygina' na zemsta piiaka 
Powybijał szyby w oknach wroga 


W godzinach wieczornych dnia 
wczorajszego, ul. Sobieskiego w 
Król, Flucie była terenem niesamo- 
witego widowiska. które ściąśnęło 


kilkuset gapiów. Na ulicy jakiś 
podgazowany mężczyzńa, iak się 
później okazało Paweł Sobczak 


(Szpitalna 16), mając urazę do Szy 
mona Kopla (Sobieskiego 5) uzbro- 
ił się w kamienie. któremi zbom- 


bardował okna, wybiia/ąc kilkanaś 
cie szyb. 

Rozsierdzony pijak nie pozwolił 
do siebie przystąpić, wobec czego 


" musiano wezwać pomocy policji, 


która w sile kilku posterunkowych 
Sobczaka obezwładmitła. . Dla wy- 
trzeźwienia osadzono go w aresz- 
cie policyjnym. 


"ce (single) 
~ Wejchertem i Lutzem (wszyscy AZS). - 
-Do mistrzostw startowato 30 zawodni= 


czówna 30.47, 3) S'korzanka 30.04, 
4) Wojnarowska 29,98, 5) Janow- 
ska 24.58, 60 m.: 1) Waiasiewi= 
czówna 7,3. 2) Orłowska i Zaleska 


18. 3) Janowska i Sikorzanka. 8: - 


dysk: 1) Cejzikowa 31,78, 2) Zale- 
ska 31.23, 3) Janowska 31.19. 4) Wa 
lasiewiczówna 30.56. 5) Ortowska 
25.34; 200 m: 1) Walas'ewiczówna 
26.5, 2) Zaleska 28,1. 3) Orłowska 
28.4. 4) S'korzaaka 29.2, 5) Woina- 
towska 30.8. 


Kusociński 
biega w Łucku 


ŁUCK. 24.9. — Tel. wt. — W sobotę ; 


i niedzielę, z okazji otwarcia stadionu 
im. Marszałka Piłsudskiego odbyły się 
tu zawody sportowe z udziałem zawod 
ników z całej Polski. 

Uroczystość otwarcia stadioni Wy- 
padła imponuiąco. Przecięcia wstęgi 
dokonał -woj. - Józewski. = 

Ważnieisze- wyniki lekkoatletyczne: 
KD mtr — Burzyński (Krz) 11 sek., 400 
— Żyliński (W) 53,8 sek., 2) Miller 
(AZS. W-wa) 54,4 s. 1500 m. — Ku- 
charski (B) 4:15.8 sek. 5 klm. — Hart- 
lik (St) 15:58. 8 sek. Sztafeta olimpii= 
ska — Stadion (Krót Huta) 3:34,6 sek. 


rencii sztafeta Warszawianki. 


"rei 400 m. pobiegł: Kusociński. 


Wwyż — Pławczyk 180 ctin. 2) Gór 


Górniak 684 cm. Tyczka — Kluk 
(CIWF) 360 cm. Dysk — Kozłowski 
(Białystok) 43.16 mtr. Kula — Kaniak 
(Sokół Macierz Lw). 13.05 mtr. 
W meczu piłki nożnej ligowa War= 
gla reprezentacji Łucka 0:7. Naza- 
wym pokonała reprezentacie Wołynia 
3:2 (2:0). 
Kolarski wyścig szybkości wygrał 
Klaus (WTO) przed Einbrodtem (Łódź) 
i Łączyńskim (WTC). W biegu au- 
stralijiskim wygrał Łączyński 
Klausem i Kalatą. W biegu na 10 klm. 
zwyciężył Klaus — 17:28 sek. przed 
Einbrodtem i Zimmermannem (Union 
Łódź). 3 
—): % (:— 

MER CE TOR: $ 

W kilku wierszach 
Lekkoatleci węgierscy pokonali w 
meczu międzypaństwowym (Praga) 
Czechostowaków 79,5 na 55,5 pki We- 
grzy wystąpili równie osłabieni, jak 
przeciw Polsce. 
Mistrzostwa Europy w lekkiej atle- 
tyce odbędą się ostatecznie w _ roku 
przyszłym (Medjolan). Taka uchwała 
zapadła na ostatnim kongresie Federa= 
cii. : 
Rumuni pokonali Węgrów w meczu 
amatorskich reprezentacyj piłkarskich 
RA wysokim stosunku 


ski Puszem i emigrantem  Fadrysiem. 
na czele, ssartować będą w nadchodzą- 
cą niedzielę na Śląsku (Król. Hu:a). 
Spychała zwyciężył Popławskiego 
6:2, 6:8, 1:6, 6:3, podczas turnieju teni- 
sowego Lawn-Tenins Klubu. 

Mjr. Królikiewicz wyiechat na rok 
do Italii i spędzi rok czasu w kawales 
ryjskiej szkole w Pinerolo (pod Tity" 
nem). 

Mistrzostwo Warszawy w siatkówa 
zdobył +Wirszyłło przed 


A 


Czwarte miejsce zajęła w tei konku: ` 
w któs_— 


niak (Czarni Lwów) 176 cm. Wdał —- 


szawianka w składzie rezerwowym ule- 


jutrz Warszawianka w składzie ligo- 


przed — 


-7 


Kolarze warszawscy: z mistrzem Pols 
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Ze Ś 


E.F.C. — A.KSS. 2:1 (1:0) 

Niemcy wygra mecz niezastu- 
żenie. Przez cały czas gry Polacy 
mieli przewagę i stanowili druży- 
mę daleko lepszą. U Niemców na 
czoł wybił -się bramkarz Adler, 
broniący z -n *ezwykłem ** szczę 
ściem. W obronie dość dobrym był 
Kaźm erczalk, natomiast jego 

-partner Goerlitz M- grał brutalnie, 
co wywoływało liczne- protesty, 
nawet wśród licznie zebranych wi: 
dzów. niemieck'ch. 

W drużynie ~ po iskiej "bramkarz 
Posżke został ` poważn e kóntuz'0- 
waty i musiał. opuścić boisko. Za- 
stępował go w drugiej połowie Po 
lak. -Obrona -Knas i Skrzypiec wal. 
czyła of'arnie i defensywn'e dość 
dobrze, natom'ast nie ma ona poię 
cia o grze ofensywnej. W ataku 
podóbał się Stolarczyk na lewem 
skrzydle, oraz Piątek jako lewy 
łączn ik, doskonale, się porozum:e- 
waiący ze skrzydłowcem. 

Zawody. prowadził p. Gumn'or 
dość „dobrze. Publiczności 2 że 
osób. —" 

"KS. „06% KATOWICE 

ORZEŁ WEŁNOWIEC j- t 2:0) - 

Gra z obu stron nienadzwyczai- 
ma. Więcęj zgry mała drużyna. ka 
towidka, która też odniosła zasłu- - 
żone zwycięstwo. Orzęł b. słaby 

Ww obronie, a do porażki przyczy- 

nit się również miedysponowaty 
bramkarz. 

Bramk d'a „06“ zdobyli Jakutek; 
Lmuzik po 1, Wroszcz 2. Dla Orła 
Siwerczyma. Sędzia p. Pach — dość 
„dobry. 

KS. CHORZÓW — KS. ŚLĄSK 
ŚWIĘTOCHŁOWICE 0:2 (0:1) 
Mecz powyższy m "at olbrzymie 

znaczenie dla drużyny Śląska. któ-. 
ra od początku Mm 'strzostw. utrzy= 

muie- się na pierwszem miejscu w. 

tabeli. Chorzów grał b. ofiarnie i 

przy większem: SzczęŚC'u byłby ù- 

zyskał lepszy wynik. Ś'ąsk* pos!a=- 

dał najlepsza swoja linje w pomo- 

"cy. a nastepn s w „napadzie, -gdzie- 

/Got_i Sprus zdobyli obie bramki. 

Przez - powyższe. zwycięstwo. 
Sląsk coraz bardziej umacn'a 'swo- 
ią czołową „pozycję W mistrzo- 
stwach | uważany być musi za fa=: 
woryta. Widzów około 1200. 
„CZARNI“ CHROPACÓZW — KS. 
„SŁOVIAN* KATOWICE 3:2 a:1) 

y Po ciekawej i wyrównanej grze 

odnoszą 


zasłużone zwycięstwo. 
„Czarni*. 
'SOŁA OŚWIĘCIM - — ISKRA 'SIEMIA- 
5% © NOWICE: 0:7- (0:4). 
Iskra napotkała na słaby opór. Soły, 
+ która, stremowana tak poważnym prze- 
ciwnikiem, nie grała w swojei zwyk= 
łej formie: Bramki dla iSkry” zdobyli: 
Ledwoń. 5; Malina i Szśdzielorz po-1. 


„ISKRA SIEMIANOWICE — 09% MY- 
» SŁOWICE 4:1 (3 0). 
Zasłużone. zwycięstwo Iskry, która 


przez cały czas gry miała: znaczną prze 
wase. Bramki dla Iskry zdobyli Led- 
woń'2, Malina i Alier po f 


"KS. DIANA KATOWICE — KS. 


(na LS PASA N o E ORO > OWA A ZW DA OAM M ÓW o REP A ABA + 


NOWY CZAS Wtorek, 26 września 1933 +. 


cięsiwie. 
Obie bramki dla Policji zdobył Klim. 
za, zaś dla Lig, — Ludyga i półlewy. 
KS. „22“ MAŁA DĄBRÓWKA — KS. 
KOŚCIUSZKO SZOPIENICE 1:1 (0:0). 
| Wynik remisowy naogół odpowiada 
przebiegówi gry. który przez cały Czas 
był niezwykłe interesujący. Spisali się 
-dobrze przedewszystkiem obaj. bramka- 
rze. Gra pod koniec była dość ostra, 
skutkiem czego kontuzjowany został 
jeden z graczy Małej Dąbrówki. 
U -drużyny Kościuszki wyróżniła się. 
dobra obrona i linja pomocy. Bramki 
dla oKściuszki zdobyli półlewy, zaś dla- 
gospodarzy. Bogocz. 

„20“ 
-BOGUCICE 3:1 (2:0). =<- 
. Zasłużone zwycięstwo: Diany, która 
grała lepiej, szczególnie w linji napadu. 
Niesforna publiczność -bogucicka do- 
prowadziła do awantur: na boisku, wo- 
bec czego zajścia” MUSJATĄ likwidować 
policja. = 
Bramki dla Diany zdobył Kloza 2 i 
Gżernpisz 1. Dia Bogucic — Żurek 1. 
KS. „06* Mysłowige— Sa Oświę- 
cim 3:1 (1:1). 
KS. „Czarni“ Oświęcim - — = KS. zNa- 
pród“ Katowice 1:2 (0:1). 
= KS. „Slask“ 
„Jedność“ Michałkowice -h:2: (1 :0): 

SMP. BIERTUŁTOWY 
3 SMP. SZARLEJ 3:2 (I :3). 

-Decydujący mecz o wejście do Ligi 
SMP. zakończył się zwycięstwem dru 
żyny Biertułtów, -tepiej -prezentującej 
się pod każdym względem. 


a 


"Ekspedycja uczonych angielskich 
z prof. Stanleyem Gardiner na cze- 
le, udała sie na poszukiwania za- 


niem badaczy. powinien się znajdo 
wać na drodze między. Madagaska 
rem a Ceilonem. Zatopiony - 
przedstawiał prawdopodobnie. gril- 
pe wysp. zwana za. czasów staro- 


'wieków=obiewarfo. w legendach: 

- Prof. Stanley Gardiner jest zda- 
nia. że legendarira Lemuria; która 
obszarem odpowiadała prawdopo- 
dobnie Australii“ 
miedzy indviskim Dółwyspem 
kontynentem afrykańskim. 
Ziemia była bardzo urodzaina. 
mieszkańcy zaś prowadzili spokoi 
ny i osiadły tryb życia. co sprzy- 
iato rozwojowi kultury. która czer 
"pała wzory z kultury: © indyjskiej. 
Wynika stąd. że mieszkańcy Le- 
-muriji byli w bliższym koatakcie z 
sąsiedniemi Indiami. 

Niektórzy nczeni dowodzą jedñak, 


a 


ra Lemuryiczyków była 


Se = - KS. 


greckich ziemia Lemuria. która od 


stanowiła pomost 


że iest b. prawdopodobne, „ż kultu- 
starsza 


ich elel 


| 
| 
| 
| 


ginionego kontynentu. który. zda- - 


ląd" 


KS. Zob. GRĘ KATOWICE 
(3:0) -—- 

RUCH RADZIONKÓW — POLONIA | 
, — LUBLINIEC 5:0 (4:). 
Zwycięstwo Ruchu zasłużóne, bo- 
wiem Polonia nie stanowiła dla twar- 
"do grającej drużyny -zwycięzców zbyt” 
groźnego przeciwnika. Uderzał przede 
wszystkiem. brak rutyny. Mimo to Po. 
lonia pozostawiła b. dobre wrażenie i 
spodziewać się od niej należy ieszcze | 
lepszych wyników. Drużyna Ruchu nie 
2 vidig i grała z *wielkiem R 


KS. CONCORDIA. KNURÓW — 
- KS. „20% RYBNIK 7:0 -(4:0). 

Serii rewelacyinych zwycięstw. dru- 
żyny” Concordii nie zdołała przełamać 
twarda i rutynowana drużyna Rybni- 
ka, która sama musiała opuścić boisko 
Concordji'z porządną porcią bramek. 
Concordia jest obecnie nailepszym ze- 
społem swej grupy i przy utrzymaniu 
się w tei formie trudno bedzie zitaleźć 
dla niei przeciwnika. 
KS. „07“ SIEMIANOWICE — POCZ-- 
TOWE- PW. KATOWICE 2:6 (1:3). 

Zwycięstwo Pocztowego stanowi dla 
niego nowy sukces i widać, że zespół 
ten”staje się coraz groźniejszy dla naj- 
lepszych naszych drużyn. 
“~ Bramki dla Pocztowego zdobyli: 
Bartel 4, Jarocha 2. Sędzia p. Rusek, 


b. dobry. x 

POCZTOWE W. KRÓL. HUTA — 

KS: WYZWOLENIE KRÓL. HUTA 
2:2. (1:1). 

Pierwszy mecz Pocztowego P. W. 

zakończył się pieknym sukcesem. Przy 


Nowa Atlantyda 


Tajemnica zatopionego lądu 


chipelagu, który rozciaga się mię- 
dzy brzegiem afrykańskim a In- 
<diami. 

Okazuie się bowiem. że flora, jaka- 


"znajduje sie na tych wyspach. o0d-- 


powiada w zupełności roślinnośc!. 


która pokryte są wyspy Malajskie. - 
-Mato tego. Dalsze badania dopro- 


wadziły do- rewelacyjnych wyni- 


"ków. Stwierdzono. że na obydwu- 
-archipelagach egzystuja pewne ga 


.puszczenie, że te właśnie 


od indyjskie Z tego: wynikałoby. 
że zaginiona kultura Eemurii sta 


nowita nietylko źródło kultury 


hinduskiej, ale rówńież esipskiej, 


- greckiej i europeiskiei. - 


KS. POGOŃ KATOWICE — KOLEJO-- 


WE PW. KATOWICE 4:1 (3:0). 

Powyższe zawody, rożeżrane o mi- 
strzostwo A klasy, toczyły się «w nie- 
zwykie ' denerwującej - atmosferze, do 


której głównie przyczynił się. fatalnie 


sędziujacy sędzia p. Kanner. - 
Pogoń iniała już w pierwszej połowie 


gry zdecydowaną przewagę, zdobywa= ł 


jąc 3 brainki, - przyczem Kolejarze w 


drugiei połowie gry. ostrą i "brutalna , 


grą pragnęli zrewanżować się za po- 
"rażkę. 

Bramki: dla Pogoni zdobyli 
Pazurkowie po 1, Szule-2. 
POLICYJNY KS. KATOWICE — EE 

| GOCIANKA-2:2 (1:t); - 

Zawody o. mistrzostwo stały się ty- 
pową walką” o- punkty, bowiem tak Po- 
RW jaki Ligociance zależało na zwy= 


Bracie 


Przypuszczenia uczonych. że po 
szukiwany kontynent _ znajdował 
sie właśnie między  Ceilonem a 
Madagaskarem, opieraja się na ob 
> poczynionych na 


- Wozoraj w półudnie zdarzył się 


ar=- 


-Nieszczęśliwa Kopalnia 
"Drugi wypadek górniczy 


ma kopalni Mae w _Michałkowicach 


drugi w krótkim czasie śmiertelny 
wypadek górniczy. - 
-Zatrudniony na iedńym Z Tey 


poktadów Fanny.- znadującego: się. 


się ma poziomie 405 m. pod ziemią 
górnik, 36-letni Józef Bączek z Mi- 
chałkowic został przywałony Obry - 


"został zmyły z powierzchni ziemi 


"kiem CZEGO poniósł śmierć ma miej- 


tunki zwierzat. gdzieindziej niespo. 
tykane. Nasuwa to uczonym przy- 
WwYSDY 
stanowia część zatopionei Lemurii. 

W jaki sposób Lemńria znikła 
nagle z powierzchni ziemi, “ 

Oczywiście. na temat ten snuć 
można tylko domysły. A 

Istnieje hipoteza, że naskutek 0l- 
brzymiego trzęsienia ziemi. któte 
miało miejsce mniei więcej 15.000 - 
lat temu. nastapiło zatobienie- cale- 
go kontynentu. ` 


Katastrofalne trzesienie ziemi. 


zmieniło oblicze globu ziemskiego. 


Przypuszczalnie zzinełó wówczas 
miliony ludzi. Cały rodzaj łudzki ņ | 
falami morskiemi. a wraz z nim pra 
stara kultura. 

Angielska ekspedvcia WYTUSZY Z: 
Egiptu przez kanał Suezki do ocea 
nu Indyjskiego, aby tam przy po- 
mocy nurków i nainowszych nauko 
"wych środków pomocniczych roz 
wiązać taiemnicę zatopionej - - 
murji — tej wschodniej Atlantydy. 


wającemi się zwałami Sea skirt- 


SOl at 
“Na miejsce wypadku udała. się - 
komisja z ramienia urzedu gómi- 
czego, która przeprowadza docho- 
dzenie co do przyczyn Wv 
> osierocił młodą żonę. 


a 


"Da. 


-odniosła po zaciętej 


„tempa i jest bardzo żywa. 


"szem. 
_| bramkarza Kurka oraz Dziwisza i 
"| Zorzychiego z- pomocy. aw ataku 
- Peterka. 


isk piłkarskich — 


większem szczęściu pocztowcy odnieść 
mogli nawet nieznaczne zwycięstwo. 
KS. „DAB“ KATOWICE — KS. „KO- 
SZARAWA” ŻYWIEC 6:1 (1:0). 
"Decyduiące spotkanie o -wejście do 
Ligi Śląskiej zakończyło się zasłużo- 
nem zwycięstwem „Dębu“. Gra do 
przerwy wyrównana, lecz po przerwie 
stała przewaga „Dębu* coraz bardziej 
wyraźnieisza, bowiem drużyna gości 
upadła na siłach, nie wytrzymuiąc tem 


Przez powyższe zwyciestwo K. S. 
„Dąb* wchodzi w tym roku do Ligi 
Śląskiei. - 

- Na boisku w Debie rozegrano finalo 
we spotkanie pomiędzy Debem a A. 


"K. S: Król Huta o tytuł nailepszej dru- - = 


żyny iuniorów na Śląsku. Zwycięstwo- 
walce- SA 
Dębu w stosunku -1:0.- 


Ruch— Cracovia 34. 
Ruch ' Cracovia-3:1 (0:1). Bram: 
ki zdobyli Peterek, 'Giemza i Zo- Ź 
rzycki. Dia Cracovii Malczyk. ZA: 
Cracovia: Szumiec; Pajak. Dzier- 
ża; Ssichter, Żżka, Bialik; Z elń- 
ski, Malczyk, Mysiak. Ciszewski i 
Zembaczyński. ` 7 
- Ruch: Kurek, Wads, Rayi Dzi | 


-wisz, Badura, Zorzycki; Włodarz, 


Gwóżdź, * Peterek,-  Giemza 


i Ku- 
bisz. 


Sędziował b. dobrze D. Rosen- ; 


-feld. 


Gra. od poczatku ODEA dużego” 
Ruch 
łatwiej zdobywa teren w polu. lecz 
nie umie sobie poradzić z dobrze 
grająca obrona Cracovii oraz p9- 
mocą. która gra deifenzywnie. ale 
bardzo ofiarnie: 

Liczne strzały Peterka i Giemzy 


idą obok słupka. lub odbijają sie o 
"poprzeczkę. 


Termbardziej nieoczekiwanie nad- 
szedł zryw Cracovii, która z pięk- 


nego podania: Zielińskiego zdobywa - 


"przez Malczyka- w 8 minucie nro= 


wadzenie. Od tego- momentu naste- 


puie załamanie sie drużyny, Ruchu. 
-Cracovia zachęcona sukcesem prze 
prowadza szereg ładnych -ataków 


„Drawa stroną. likwiduje je jednak 
bardzo przytomnie Kurek. ć 
Pod koniec pierwszei połowy 


Ruch rozgrywa się froche. ale nie 


może zaznaczyć: swojej obecnej 
przewagi cyfrowo. 

Po przerwie iuż-w pierwszei mi- 
nucie uzyskuie Peterek - strzałem 
nie do obrony wyrównanie. Odtad 
gra staje sie jałowa i nieciekawa. 
Obie drużyny odpoczyweją celem 


„nabrania sił do ostatecznei rozgTyw 


ķi. 


Predzei przychodzi do siebie 


drużyna: Ruchu. wykorzystując wy © 
-raźne zmęczenie krakowskich g0- 
ści. Przeprowadza liczne groźne a - 
taki załamuiace się w. „przeważnej - 2 
| części” -na linii obronnej. Cracovii, 
_którei prócz -pomocy przychodzi w 
sukurs Ciszewski i Malczyk. Cra- 


covia nie może sie już obecnie zdo- 
być na żaden skonsolidowany Wwy- 
siłek. Bialik najsłabszy z pomocy 
gości tworzy luke. przez która ©0- 
raz częściej przedostaje sie Giem- 
za, a Seichter bardzo zmeczony nie . 
umie przeciwstawić sie -skutecznie: - 
Włodarzowi. 

Dopiero jednak na 5 minut przed ` 
końcem meczu. uzyskuia SOSDOdAŁ |. 
rze zasłużony drugi punkt przez. 
Giemzę. W- minute- później: ustala” 
wynik dnia Zorzycki. «©, = 

W drużynie gości. nailepszy. S 5 
miec. -z pomocy: Ziżka. a w. ataku i 
Malczyk. U miejscowych. na pierw 
miejscu trzeba - wymienić 
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_ Taiemnice toru wyścigowego 


Cenne wyznania przy k 


;'  Pocieszny był widok Kostka na koniu. 
Oczywiście że początkowo nie pozwalano 
mu się nawet dotknąć porządnego konia 
i dano mu do ćwiczeń wysłużoną już zit- 
pełnie szkapę zakwalifikowaną już tylko 
do dorożki. 

Kostek niezmordowanie wdrapywał się 
jej na grzbiet i ząraz zlatywał na przeciw- 
"mną stronę gdy tylko szkapa zrobiła krok 
naprzód. Gdy zaś przypomniały się jej 
dawne lata i z mięisca „porwała start“, Ko- 
stek bezapelacyjnie leżał na ziemi rozcie- 
rając mocno stłuczone siedzenie. 

— Kostek, dla ciebie potrzebńy jest dłuż- 
szy koń, może zaczniesz trenować na kro- 
kodylu... = 


Kostek nic nie Sd60W 2081 na te zaczep- 


ki kolegów stajennych. Wiedział po pierw- 
sze, że karjery na wyścigach robić nie be- 
dzie, a powtóre z gazeciarskiego doświad- 
czenia wiedział, że do wszystkiego docho- 
dzi się tylko wprawą. Ile to razy Kostek 
rąbnął twarzą wprost w błoto z tramwaju 
zanim nauczył się tej sztuki, której obec- 
mie zazdroszczą mu wszyscy koledzy. Ko- 
stek z tramwaju który pędzi na „dziewiąt- 
kẹ“ skacze w przeciwną stronę i pawet się 
mie zachwieje ani zatoczy. Miał pozatem 
za sobą Kostek doświadczenie akroba- 
_tyczne nabyte w. wędrówce z trupą cyrko- 
"wą — nie miałby więc dać rady jednej sta- 
- rej kobyłe? - 

To też po dziesiątym upadku Z siodła 
geramolił się poraz jedenasty. 

Nauczył się także odpowiadać na 
uszczypliwe docinki kolegów stajennych 
ito tak zjadliwe, że oni poznawszy jego 
jadowity język A kpić z iego nie- 
zdarności. 

„Jedynie Małkowski nigdy nie brał udzia- 
hi w żadnych żartach na jego koszt, nato- 
miast na RAE kroku okazywał mu swą 
(wyższość. 

_ Kostek był za sprytny aby tego na swo- 
ją korzyść nie wyzyskać. To też o wszyst- 
kie rady i polecenia zwracał się do Mał- 
kowskiego i ślepo wykonywał wszystko, 
czego ten od niego zażądał. A Małkow-= 


skiego jak to zwykle bywa władza upaja- « 


ła. Radby mieć zawsze przy sobie tego 
oddanego sobie adiutanta. 

Kostek łaził za nim krok w krok. Cho- 
dził razem na miasto i tu dopiero Małkow- 
ski mógł się przekonać że Kostek poza to- 
rem jest chłopakiem „oblatanym*, War- 
szawę doskonale zna j niejedno ciekawe 
pokazał mu w stolicy. I to takie rzeczy na 
które Małkowski, chłopiec pochodzący aż 
z Łomży, patrzył okiem pełnem zdziwie- 
nia. 

_ A Kostek „czarował“ go i „bajerował” 
jak mógł. Nawet bardzo naiwne sztuczki 
udąwały mu się z Małkowskim. Poszli kie- 


dyś do baru automatycznego i Kostek nie- - 
znacznie włożywszy w otwór 20 groszy, 


A uderzył pięścią w aparat i spowodował, że 
do podstawionego kufla posączyło się pi- 
Iwo. 


— To nie jest takie trudne, i ty możesz 


zrobić to samo. 

Matkowski tak długo bił pięścią w auto- 
mat póki nie przyszedł gospodatz z wy- 
myślaniem, a piwa jak nie było tak nie 
było. Czemprędzej wyprowadził go Ko- 
stek z automatu i zawiózł do ogrodu za- 
baw „100 pociech“, na Prage. 

« Tam ostatecznie rozbroił  Małkowskie* 


go — zaczęła się przyjaźń taka od serca, 
prawdziwa. 
Gdy zapijali piernik wygrany w loteryj- 


kę, musującą lemoniadą, Małkowski klep- 


nął go po rameiniu i rzekł: 

— Wiesz, ty jesteś dużo lepszy chłop od 
tego Wypycha. 

Kostek udał że pierwszy 
nazwisko. 

— Wypycha, a kto to taki? 

— Chłopiec ze stajni pana Strzewińskie= 
go, parę razy zaprowadził mnie do restat- 
racji, poznał z jedną kobietą... ale on taki 
jakiś wygląda łobuz, takich używa słów... 

— O, to nie „Sztuka, jalk chcesz to ia ci 
tak „zaiwanię” po warszawsku, że ci w. 
pięty pójdzie, ale wszystko jedno, chciał- 
“byn kiedyś poznać się z tym twoim Wypy= 
chem, poszedłbym z nim ną wódkę.... mo- 
że ja pokazałbym wam lepsze knajpy, a 
i dziewczynkę jak: lubisz...“ 

Gdyby ktoś podsłuchał rozmowę tych 
dwu chłopców w wieku 16 i 18 lat — nie- 
wątpliwie śmiałby się do rozpuku, ale oni 
obaj traktowali się bardzo poważnie. 

Małkowski obiecał że umówi się z Wy- 

pychem. 

— Tylko za niego (2 płacić, on tyl- 
ko raz płacił za mnie, a potem mówił że 
jak chcę mieć przyjemność z jego towa- 
rzystwa, to muszę płacić za niego. 


raz słyszy ta 


— Dobra jest — nie martw się o forsę, 
znajdzie się — odpowiedział beztrosko Ko- 


stek. W duchu zaś dokończył swei myśli.. 

— Opłaci się to wszystko. 

Zarówno Kostek jak i Matkowski nie 
wiedzieli że Wypycha zatrzymano w urzę- 
dzie śledczym. ` 

Na drugi dzień jednak Wypych pokazał 


się już na torze. Zły był jak osa. Z każdym - 


kto do niego podszedł natychmiast zaczy- 
nal awanturę. ` 

Chmurny i milczący szukał tylko Mał- 
kowskiego aby dowiedzieć się od niego, 
co zeznawał w policji przeciw niemu. 

Zastał go na polu, właśnie gdy poraz 
piąty wsadzał Kostka na grzbiet koński. _ 

— Małkowski! — a Kostek z sio- 

dła — co to jest? 
strzemionami? 
` — Podciągnałem ci je już wysoko - — tak 
jak żokieje noszą... 

— Widzicie, nawet nie wiedziałem że 
tak jeżdżą z kolanami pod samą bro- 

ą! 

Wy. pych podszedł do Małkowskiego 
z tyłu i rękę położył mu na ramieniu. 

— Słuchaj no! Kto to jest? k 

— To nasz nowy chlopak. 


— I ty go uczysz jeździć? Poco? Żeby 


twoje miejsce jutro zajął, 
chleba chodził? 


— Nie... tak nie będzie, nie bói się, To 


a ty żebyś bez 


jest chłopak co naszego chleba nie potrze- , 
buje, tak tylko dla zabicia czasu przyszedł ; 


uczyć się do nas. 
— Niech go tam zresztą piorun strzeli— 
rzekł Wypych — teraz ty” mi powiedz, 


coś ty na mnie naszczekał przed policją.. 


— Ja? Nie powiedziałem nic... Pytali się 
mnie o ciebie — ale nie chciałem powie- 
dzieć im nic a nic. 

'—A'oni do mnie mówili żeś ty wydał 
wszystko. 

— A do mnie znów mówili, że ty wyśpie- 
wasz wszystko co oni będą chcieli... 


„ — Już jak ja im co powiem...to im gar= 


się zrobiło z temi 


Nr. 266 


dłem wyjdzie, ale ty też pamiętaj.. Jedno 
słowo i.. 
— Rozumiem dobrze. 
_ — Jak rozumiesz to powinieneś mnie 
dziś zaprosić i kazać coś dać... przecież 
jestem głodny, dopiero co wyszedłem. 
— Jak chcesz to ja zawsze, ale może wzię= 
libyśmy jeszcze tego nowego, on ma pie- 
niądze i nawet obiecywał że mnie weź- 
mie na zabawę. 
— Jak to pewny chłopak, to pewnie że 
można go wziąć ze sobą... 
Kostek ucieszony z okazii 


jaka mu się 


"tak prędko nadarzyła, przebrał się czem- 
wyszedł wraz z Wypychem 


prędzej i 
i Małkowskim na ulicę. 

— Dokąd kawaler prosi — śpyłat Wy- 

pych drwiącym tonem Kostka. 

— Ja myślę, że gdzieś do porządnej re- 
stauracji. 

Wybrali jedną z knajp na Marszałkow- 
skiej. 

Usiedli przy stoliku 
wał. 

Wypych i Małkowski zdumieli się skąd 
ten chłopiec tak dobrze zna się na subtel- 
nościach knajpowych bufetów. 


Gdy łyknęli sobie niezgorzej Wypych 


i Kostek dy Pota: 


poczuł sympatję do Kostka. Może to była 


udana sympatia — przez to że mu stawiał 
wódkę — alew każdym. razie już teraz 
tylko zwracał się do niego, a Małkowskie- 


` go traktował tak jakby zupełnie nie było 


go przy stole. 

Mi, y chcesz pracować ną wyścigach P— 

pyta 

— Año tak, mam wielka chęć. 

— I myślisz, że to poprostu tak „wsiąść 
na konia i pojechać... głupiś... wyścigi to 
to jest wielka rzecz i wielką tajemnica. 

— Co pan mówi — dziwił sie Kostek — 
a wyraz jego twarzy dowodził że iest pod 
tym względem zupełnie głupi i że słów 


Wypycha słucha niemal z nabożeństwem. 


Wypych długo i szeroko opowiadał mu 
o całem urządzeniu toru, o wyścigach, o 
zarządzie, o graczach, o kombinatorach — 


aż wreszcie gdy już dobrze szumiały mit 
W głowie spytał: 


— A czy ty wiesz że istnieje taki 68 
wiek co to go nikt na wyścigach nie wi- 
dzi, a on wszystko może co tylko zechce. 


On chciał żeby Matrasz spadł z konia 


i patrz! Tak właśnie się stało — a będzie 
chciał żeby zdarzyło się jeszcze co gor- 
szego, to się zdarzy. 

Kostek, który dużo naczytał się powie- 
ści w różnych gazetach, ośmielił się odez- 
wać z widocznym strachem w głosie. 

— A może to jest nie człowiek, = ta- 


-ki zły duch wyścigowy? 


Wypych roześmiał się i klepnął mocno 
Małkowskiego w. ikołano. W sam czas, bo 
tamten już zaczynał drzemać. 

— Patrz no, jaki frajer z tego twojego 
Kostka! On mówi że nasz doktór—to duch 
iże toniby złe duchy przeciną rzemienie 
u siodeł. No... no... gdzież się rodzą tacy, 
frajerzy, ale jak już kto jest taki frajer — 
tó wódkę musi stawiać — takie już jego 
prawo. 

Kostek chętnie zamówił znowu wódkę. 
Przecież dowiedział się cennei rzeczy — 
że jakiś „doktór“ maczał w tem palce. 


Dalszy ciąg jutro 


A 
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3 tygodnie więziona przez zakochanego werkmistrza 


Wśród nielicznych artystek, 
wchodzących w skład zespołu 
pewnego teatrzyku objazdowe- 
go, który przed kilku tygodniami 
bawił w podkarpackiem mieście 
Nadwornej, wybijała się — nie- 
tyle talentem scenicznym, ile u- 
rodą, panna Lola, kreująca jedną 
z czołowych postaci w znanej o0- 
peretce „Manewry jesienne“. U- 
rodziwa artystka 

była bożyszczem, 
zwłaszcza publiczności galeryi- 
neji w każdem z miast, w któ- 
rem gościła wraz z całą trupą, 
pozostawiała  spary zastęp 
swych wielbicieli. 

To też jak grom z jasnego nie- 
ba spadła na dyrektora teatrzy- 
ku dnia pewnego wiadomość, że 
piękna Lola zniknęła bez śladu. 

Początkowo sądzono, że otrzy 
mawszy wezwanie. od chorej 


` "matki, wyjechała do niej, do Za- 


leszczyk, kiedy jednak przeko- 

mano się, że w Zaleszczykach 
mie widziano jej wcale, zaniepo- 
kojony dyrektor o tajemniczem 
zniknięciu młodej aktorki zawia- 
domił policję. 

Rozpoczęły się mozolne poszu 
kiwania, trwające trzy tygodnie. 


a: Jaro KoT 
26 |... 
A Wschód s* g. 5.28 
Zachód sł. g. 5.27 
Wrzzsień 1933 Wschód ks. g. 2.1 
<uum zi i Zachód ks. g. s 
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'Już zwątpiono w odnalezienie 
zaginionej, przypuszczając jakiś 
nieszczęśliwy wypadek, gdy 0- 
negdaj zupełnie nieoczekiwanie 

p. Lola 
złańiła się na posterunku policii 
w miasteczku Bitkowie i opowie 
działa o swej — naprawdę nie- 
zwykłej — przygodzie. 

Oto rankiem dnia 5 września 
zjawił się w jei pokoiku hotelo- 
wym w Nadwórnej jakiś męż- 
czyzna z listem, pochodzącym 
rzekomo od jej siostry, w którym 


ta donosi jej, że zamieszkuje 0-- 


becnie w Bitkowie i prosi Lolę, 
aby w ważnej sprawie 
niezwłocznie ią odwiedziła. 

Nie zwlekając ani chwili, arty 
stka uprosiła nieznajomego wy- 
słannika, aby zawiadomił dyrek- 
tora o jej wyjeździe na jeden 
dzień do pobliskiego miasteczka 
i — spakowawszy nieco rzeczy 
do walizki — wyjechała w towa 
rzystwie tegoż nieznanego jego- 
mościa. 

Po przybyciu do Bitkowa, męż 
czyzna ów wprowadził ją do ja- 
kiegoś domku, a skoro tylko zna 
leźli się w mieszkaniu — padł na 
kolana przed artystką i złożył 
jej bez ogródek 

oświadczenie miłosne. 

Mówił, że zakochał się w niej 
bez pamięci od chwili, kiedy uj- 
rzał ją na scenie, że jest werk- 
mistrzem kopalni nafty, że bez 
niej żyć nie może, że zrobi wszy- 
stko co w jego mocy, aby pozy- 
skać jej względy... 


| 
| 


O ile mnie się zdaje to mówili 
oświeconym hr. Bielickim, 


Przerażona do najwyższego 
stopnia tym nieoczekiwanym 
zwrotem dziewczyna, daremnie 
prosiła porywczego wielbiciela 


swego, aby wyrzekł się tego a-: 


fektu, którego odwzajemnić mu 
nie może. Werkmistrz 
okazał się nieubłagany. 

Oświadczył aktorce, że więzić 
ją będzie u siebie dopóty, dopóki 
nie ulegnie jego zaklęciom miło- 
smym i nie pokocha go. 

Słowa dotrzymał. Przez trzy 
tygodnie dziewczyna nie mogła 
opuścić mieszkania niezwykłego 
adoratora, który nie omieszkał 
przez cały ten czas zmuszać je 
grożbami do uległości. 

Została jego kochanką, 
ratując się w ten sposób przed 
gwałtownością nieznajomego i 


wyczekując tylko chwili, w któ- 


rej mogłaby uciec. 
Chwila ta wreszcie nadeszła. 


Omamiony pozorną uległością | 


aktorki, werkmistrz zaniedbał 


„zwykłej ostrożności, z której mło 


da dziewczyna mie omieszkała 
skorzystać. 

Pozostawiona w, mieszkaniu 
sama, wybiła okno i i i 

wyskoczyła na ulicę. 
Popędziła wprost na posterunek 
policji, gdzie opowiedziała o swej 
niezwykłej przygodzie, błagając 
o ochronę przed brutalnym wiel- 
bicielem. 

Tego samego jeszcze dnia 
werkmistrz, Wacław Strużyński, 
został aresztowany. 

Przyznał się on do wszystkiego, 
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o Jaśnie 
narzeczonym 


panów przekracza granice. 
wiecie widocznie, że ja temu panu. o któ- 


na całe swe wytłumaczenie po- 
dając jedynie głęboką miłość do 
aktorki, miłość — która zmusiła 
go do użycia gwałtu i i teroru. 

Panna Lola wróciła do trupy 
obiazdowej i znowu zbiera okla- 
Ski za swą kreację w „Mane- 
wrach jesiennych“. Jest teraz naj 
większą atrakcią zespołu — od- 
kąd wieść- o iei romantycznej 
przygodzie rozniosła się po 
wszystkich miasteczkach Pod- 
karpacia. 

padam E 


Wieść giełdowe 
Dolar 5.68 


Ną prywatnym rynku dolarowym — 
drobne zmiany, 

Dołar w zaoliarowaniu po 5.75, przy 
obliczeniu międzynarodowem 5.77. 

Bank Polski płaci za dolary pe 


5,68. SR 
BANKNOTY - 
Marka niem. 2.08.5; czerwoniec 0.95, 
METALE 


* Dot. zt 904 rub zł: 4.74, rub. Sr, 


1.37, sr. bilon ros, 0.65. i 


DEWIZY 
Berlin 213.3, Belgja 124.75, Holandja- 
360.9, Londyn 27.63. Paryż 35, Praga 
26.51, _ Sztokholm 142, Szwajcaria 


173.25, Włochy 47.03. 


PAPIERY LOKACYJNE 

3 proc. poż. bud, 38, Dolarówka 
47.85, 5 pr. poż. konw, 51,5. 10 pr. poż, 
kol. 101.5, 5 pr. poż. kol. 43, 6 pr. poż, 
dol. 58.5, 7 pr. poż. stab, 50.13, 4 pr. 
boż. inw. 104.5, Dillon 71, Śląsk 46, 
Magistrat 45, 4 i pół pr. LZZ. 42.5. 5 pr. 
LZ, m. W. 55.75, 8 pr. LZ, m. W. 43. 

5 AKCJE 
Bank Połski 78, Kijewski 15, 


Liipos 
10. 15, Starachowice 8.75. ` 


‘Panowie nie 


POD MASKA MOS 


Päi Narzyński wstał od stołu i rzekł do 
swego kamerdynera: 

— Poproś tych panów do gabinetu, 
niech będą chwilę cierpliwi, ja tam zaraz 
przyjdę. 

Hrabia Bielicki, widząc zakłopotanie 
swego teścia zapytał z uprzejmym uśmie- 
chem: 

— Drogi ojcze, czy : jesteś czego niespo- 
koijny? 

— Bynajmniej mój doni przyszło tylko 
jakichś dwu panów, - którzy chcą ko- 


niecznie ze mną się widzieć. Kamerdyner 


mie mógł się ich pozbyć. 

— Niech ich ojciec przyjmie, ja pozwolę 
sobie zastąpić przez ten czas oica przy 
stole. 


W kilka. minut później pan Narzyński 


opuścił towarzystwo, udając się do swego 
gabinetu. 

— Czy wprowadziłeś tych panów? — 
spytał kamerdymera, którego spotkał po 
drodze, “ 7 

— Tak jest. lecz... 

=— No co; co lecz? 


'— Teraz już nie dwu panów czeka na 


i Pana. Podczas gdy. ja poszedłem 
-ich zameldować, przyszedł i trzeci. 
— Co to za panowie, nie wiesz? 


Służący z zakłopotaniem popatrzył na 


swego pana, później rzekł: 
— Dwaj, którzy przedtem przybyli, ty- 
tułowali się nawzajem „panie komisarzu”. 


jaśnie panienki. 

— O moim zięciu? — doprawdy jestem 

ciekawy. 

Szybkim krokiem przebiegł pan Na- 
rzymski szeroki o szklanym dachu kory- 
tarz, który łączył oranżerię z pałacem. 
W gabinecie, którego ściany pokryte były 
od góry do dołu półkami pełnemi książek, 
a na Środku stało biurko zawalone stosem 
papierów, stało trzech panów. Pan Na- 
rzyński wskazał im fotele klubowe, kryte 
czerwonym safjanem. 

Jeden z przybyłych zwrócił się do pa- 
na Narzyńskiego mówiąc: 


— Nazywam się Wojciech Skeyk, 


jestem komisarzem z centrali służby śled- 


"czej. Ten pan — tu wskazał na jednego ze 


swych towarzyszy—jest przedstawicielem 


miejscowej, powiatowej komendy policji, 
a pan Stefenson jest wysłannikiem Angiel- 


skiego Biura Detektywów „Pinkerton As- 
sosacion“, ` 

Pan Narzyński nie okazawszy ździwie- 
nia z racji tak licznej wizyty policji w 
swym domu, skinął wszystkim trzem pa- 
nom uprzejmie głową. 

— Czy mogę spytać jakie ważne powo- 
dy skłaniają panów do- odwiedzenia mnie 
w dniu tak dla mnie uroczystym? 

— Powody jak zwykle policji są jedna- 
kowe. Szukamy przestępcy — odpowie- 
dział komisarz — i skłaniamy się do przy- 


puszczenia, że kryje się on ze: nazwiskięm 


"hr. Bielickiego. f 
Pan domu roześmiał się. 


—Mój ARE — nie, doprawdy gorliwość 


rym mowa, oddaję dziś właśnie rękę mo- 
jej córki. 

Teraz zabrał głos Mr. Stefenson, 
wiąc łamaną polszczyzną. 

— O yes Sir my wiemy wszystko. Ten 
człowiek zdolny jest poślubić nawet córkę 
króla Wielkiej Brytanii. Pan nawet nie 
wie do czego ten człowiek jest zdolny. 

— O tak to prawda — potwierdził ko- 
misarz. — Tak zwany hr. Bielicki. czy jak 
się tytułował na szerokim Świecie, hr. Ti- 
to di Silireno, jest pospolitym oszustem. ` 

Twarz pana Narzyńskiego W nie- 


mós 


- zwykłe ździwienie. 


Znów zabrał głos Anglik: 


< Jeśli można wiedzieć. co. ofiarował 


hrabia Bielicki pańskiej córce, jako poda- RA 


rek zaręczynowy? - 

Zagniewany wode tonem. jakim. go 
urzędnik o to pytał — pan Narzyński od- 
powiedział: 

— Ponieważ niewątpliwie przychodzicie 
panowie tutaj w misji urzędowei, przeto 
komunikuję, że mój zięć prosił mnie dziś 
rano, abym pozwolił mu ofiarować swej 
narzeczonej, a mej córce naszyjnik z pe- 
reł. Ja zgodziłem się na to, chociaż byłem 
zdania, iż powinien poprzestać na wiązam 
ce -kwiatów... 


— No — przerwał Anglik — dla niego : X A 


wygodniej. było ofiarować. naszyjnik z pe- 
reł, który go nic nie kosztował, gdyż 


. ukradł on ten klejnot w Indiach maharadży 


Lahore, niż ofiarować bukiet kwiatów, za 


RA jednak musiałby zapłacić. 


(Dalszy ciąg jutro). i 


ilustrował: HUBERT PACZKOWSKI 


Wszelkie prawa zastrzeżone 


Zato kopnąłem potężnie po 
kilkakroć tak, aby stoczył się z 
pochyłości w głęboki rów zam- 


kowy. 
- Wtedy uważałem, że najwyż- 
szy czas —- uciekać, ile sił w 


„nogach. Z wszystkich bowiem 
stron dochodziły już głosy sie- 
paczy burgrabi, którzy chmarą 
z zamku na krzyk Kazimierza 
_wybiegli. i 
Cóż wam mogę pozatem, wój 
cie, powiedzieć? Udało. mi. się 
"przez krzaki dotrzeć pod osło- 
ną mroku nad samą Brynicę, 
"gdzie z nadmiernego krwi upły- | 


Ji 


rę = 


wu wywieńczóny, nieco odpo- 
zCząłom => 2 

— A nie więcej, niż o sto kro-- 
ków szukali oślepieni chyba- 


Świerklanieccy całą noc, aż do 


południa dnia następnego, moje 
go schowku. 
Przez cud może — ocalałem. 
Dość, że mnie nie znaleźli. 
` Dwa długie dnie jednak nie 
"mogłem się z miejsca tego od- 
"dalić, gdyż burgrabia: wokół 
straże gęsto porozstawiał, które 
"dzień i noc okolicę całą mieli na 
* oku. SEZ: e Ra 
_- Dopiero dziś rano, kiedy wy- 
dało mu się bezcelowe, kazał 
 posterunkom opuścić swe pla- 
 zgówki. Sądził niezawodne, że 
mu po raz drugi drapnąłem. 
Niemniej jednak przeleżałem 
tam jeszcze dzień cały — umie- 
rając prawie z głodu i znużenia. 
Nic nie jadłem, 
nie mogłem się zdrzemnąć, bo 
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rój 


piłem się czystą wodą Brynicy, 
w której także zmywałem moją 
zaogniającą się ranę. 

Pod wieczór wreszcie wybra 


"łem się z myślą udania do Ra- 


ciborza. Spodziewałem się na- 


wet was tam zastać. A jeśli nie, 


to stamtąd posłać wam wiado- 
mość do Macieja. Ale nie jest to 
już potrzebne —boć jesteście te- 
raz przy mnie. Jutro staniemy 
przed przewielebną siostrą Off- 
ką, której opowiemy, jak to z 
niesłychaną pogardą przestrze- 
ga burgrabia prawa przez kla- 


w 


sztor mu ustanowione i jak nik- 
czemnie ze swoimi poddanymi: 
SIĘ OBONOdZY pz 4: 
` Nie bierzcie mi tego za złe — 
ale sądzę, że przewielebna ksie- 
ni nic na butę Zaborowskiego 
nie poradzi... - _/» ż 


Tak giermek ukończył swoje 
interesujące ze wszech miar o- 
powiadanie, którego Rymszak 
z: zapartym oddechem słuchał. 

Zmęczenie wóńta znowi nie 
miało granic. Zasapał się biedny 
starowina — a noga pokąsana 
rwała go co krok niemożliwie. 


Stał się tak zwiędłym i bez- 
silnym, że dostał silnego zawro- 
tu głowy i zataczał się, jak pi- 
jany. Ciężary, które w dniach 
ostatnich waliły się jeden po 
drugim na jego stare barki — 


yło dla człowieka: w tak pode- 
szłym wieku, który straszną 


szkołę życia przytem przeszedł 
— stanowczo za wiele! 

Chociaż i Miłoszowi rana do- 
kuczała, musiał on, jako młod- 
szy nieść prawie biedaka. A Mi- 


"łosz był ciężko rannym — nie 


jadł i nie spał od trzech dni! 
Tak szli oni przez pola i rze- 
ki, góry i doliny. W milczeniu— 
ledwo powłóczyli nogami. 
Kiedy wreszcie o zachodzie 
słońca przed klasztorem stanę- 
li, zemdlał Rymszak w ramio- 
nach giermka, który sam tylko 
z trudem ustać mógł. 
Nieprzytomny - opadł na 
ręce Miłosza, który lękając się, 


- by nie. umarł, począł go nagwałt 


ia. | przytłaczały go do ziemi. To 
ani na chwilę > ża y go do ziemi. To | 


cucić i czule doń przemawiać, 
wyjaśniając, iż już do celu przy 


| byli. Ale Rymszak o niczem wię 
cej nie wiedział i nie słyszał 
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oraz rysunki projektował: 


słów pocieszenia swego towa- 
rzysza niedoli. 
" Miłosz zaniósł go tedy resz- 
tą sił swoich przed furtę klasz- 
tcrną. Z nieopisanem uczuciem 
ulgi sięgnął za lniany sznur u 
bramy, poczem srebrny dźwięk 
dzwonka donośnie się ozwał. 
Jedna z sióstr — furtianka, u- 
chyliła lekko drzwi, a dowie- 
dziawszy się, kto zacz, do kogo 
iz czem nieszczęśliwi przyby= 
wają, wpuściła ich do wnętrza. 
Miłosz wniósł starca na pod- 
wórzec i ułożył tymczasem na 
pobliskiej ławie ogrodowej. 
Drzwi klasztoru natychmiast 
się za nimi zamknęły na. klucze - 
i rygle, zwyczajem zakonnym. 
Tu mieszkały pokój i zgoda, = 
w obliczu Boga jedynego. 
= (Dalszy ciąg jutro). 
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